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Posiedzenie Rady Wojennej w Tokio Po~stańf:g zatrzgmali OffDS~W 

Nocne ataki batalionów sowieckich :?c!~!~r!!~?u~Y~J!,o~~n~0 r~e.~!~lc: 
-zostały odparte przez woiska japoiiski.e 

BARCELONA:, · '10. 8. - ·Komunikat sywa wojsk rządowych, rnzp-oczęta ubie• 
min:isteristwa obroiny d'onosi, że oddziały głej nocy wzdłuż rzeki Segre, ina półn.oc od 
armii wschodniej w !()kręgu na południe od Leridy, została już powstrzymana - jak 
Balaguer prz·e.kroczyły Rio Segre i ,posu- głosi komunikat wojs1k gen. F ranoo. Woj ... 
nęły s.ię daleko wgłąb wojsk gen. Franco. ska rządowe pod osłoną nocy zdołały prze.,. 
Na odcinku tym wzięto licznych jeńców i prawić się przez rzekę na prawy jej brzeg 
zdobyt<> zna·czną ilość mater.iału wojenne- w odległości około 10 km na północ od Le ... 
gio, ridy pod wsią Manargens. Jadnakowoż od~ 

TOKIO, 10. 8. - Agencja Domei dono­
si, że dziś we środę o godz. 10-ej rano (we 
dług czasu miejscowego) odbyło się nad­
zwyczaj1ne .posiedzenie najwyższej rady wo 
jennej. Na posiedzeniu tym •minister woJny 
gen. I tagati przedstawił przebieg ostatnich 
wypadków w Chinaich i na grainky sowiec­
kiej. W posiedzendu najwyższej rady wojen 
nej wziął udział książę Asalka, książę Kanin, 
gen. Sugiyama, gen. Nis'hio oraz wicemini­
ster s.praw wojskowych. Poza raportem 
mrnistra Itagaiti przedstawione zostały naj­
wyższej radzie wojennej raporty 24 gene­
rałów. Między tymi raportami znalazł się 
raiport dowódcy am'tii Kwantungu gen. 
Hishikari Cl'raiz rape>rt gen. Kawai, cz~onka 
ta1nej rady stainu. 

SPALONA WIEś. 
· - LONDYN, 10. 8. - Agencja Reutera i-a 

~es:z:cza depeszę z Yokł (Korea), łt miel­
scowość Czangkufeng, położona u stóp 
wzgórza tej nazwy, s,palona footała wczo­
raj wieczorem po bombardowaniu sowle6-
kim, nafgwattownłejsizym ud początku d:da 
łań wojen'llych. . ·-• •-'" 1.,,.,~i·"' ~ 

GWALTOWNE ATAKI. 

1TOKI01 10. 8. - Agencja Domel dono­
si, że mimo gwałtownych ataików wojsk so­
wieckich na odcinku wzgórza Cza;ngkufeng, 
Japończycy utrzymali wszysfilde swe sta­
nowiska. Według ostatnich wiad001ości ja­
kie nadeszły do Tokio we środę ramo, pod 
Czaingkufeng toczy się wa,Jka na niewiel­
kim odcinku. 

NO\Vf: ATAKI. 
TOKIO, ·10.s. - Agencja Domei 'dono­

si: Komunikat ministerstwa woj.ny wydany 
we śro'dę o godz. 10.30 (według czasu 
miejscowego) stwierdza, że na odcinku 
wzgórza Czangkufe•·g toczyła siię walka na 
granaty ręczne. Wojska sowieckie w sile 
dwóch bataloniów we wtorek z zapadnię~ 
ciem nocy kilkakrotttie atakCYWały po.zycje 
Japońskie pod Czangkufeng jednak za każ­
dym razem zostały odparte. 

Dziś o godz. 6 rano artyleria sowłeclCa 
rozpoczęła gwałtowne bombardowanie te~ 
go odcinka. Artyleria jaRońska odpowiada 
ogniem. , :.ł..J:„:1tt1~u.....,;rl'...ir.:...~~-:.~L 
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sowiecko - mandżursko "'koreańskim. 

Na odcinku Szatsaoping linie wojsk so­
wieckich i japońskiclt dzieli 500 mtr a pod 
Cza.ngkufeng 52-u metrowej wysokości 
wzgórze. 

BARCELONA, ·1 o. -8 .. _ Odbyło się działy wojsk rządowych odniosły tu tylko 
wczoraj posiedzenie rady mi·nistrów, na sukces l1okalny, gdyż udało im się zdobyć 

A TYMCZASEM W SOWIETACH.„ którym minister spraw zagran:icznych del nieliczne stanowiska wojsk gen. F·ranco. 

MOSKWA, 10.8. - W szeregu trustów 
węglowych w Donbasie wykryto kontrre­
wolucyjne szkodnicze grupy prawicowo­
trockistowskie. Dyrektorzy trustów Ru­
dzienko i Polstjanoj oraz główni inżyniero­
wie ogółem 30 osób stanęło przed sądem. 
Grozi im kara śmierci. Akt oskarżenia za­
rzuca im organizowanie katastrof(?) z o--

Vayo wygłosił expose na temat sytuacji Wszyst~ie usił?,wania, zmierz~jące .d.° !oz­
wojiskowej i zagranicpiej Hiszpanii. Po' szerz7ma ak~JI, zo~taly un.1emozltw10~e 
tym expose minister zdał sprawę radzie mi przec1wnatarc1em W?JSk .ge~. Fran~o. Wot 
nfatrów z rozmów, ja.kie odbył z char e I ska rządowe w akcp te.J uzył~ wt~kszą. ;,.­
d'affaires Francji I w. Brytanii. g !ość czołgó~ pocho~zema sow1eck1ego, 1~~ 

dnak artylena przeciwczołgowa zdołała Je 
SARAGOSSA, 10. 8. - Nowa ofen- powstrzymać. 

~Zif;~l;~:~r:1~!~:;:~~~~~~~t:~~;~?.= !li·n ~a ~ri~mJtn·1~1'w ·. r i~ 1· u a l ! 1· 1 ~ r a stępstw. Przypomniec nalezy, ze przed pa · · 
ru O.niami skaza110 na śmierć czterech kie- ' 

rowników trm;Mw węglowych. - 10D•IĄOWA~A CA&• DLll!lłl WsCtai;OD. 
żNIWO SMIERCI W KANTONIE. l BEJRUT, 10.8. - Wczoraj policja zdo 

KANTON, 10.8. - Urz.ęoowo donoszą, I łała tu ująć przemytnika opium, któremu 
że bilans bombardowania Kantoou przez skonfiskowano 10 kg tego środka odurza­
Japo·ńczyków w ostatnich dwóch dniach jącego. śledztwo pr-owadzone z całą ener­
jest następujący-« 1296 zabrtych, 400 ran-. gią stwi~rd·zić ma; c.zy ujęły przemytnik 
•nyhh1 34 oomr. znrszczone. nie pależy qo wielkiej banay łren<llarzy nar 

koty'ków ~perującej w Syrii, Libanie, Tur-

cji, Palestynie i Iraku. Z piennzych, wstęP, 
nych danych śledztwa wydaje się, iż ban­
da ta pozostawała w stosunkach z organi ... 
zacją przemytników narkotyków niedawne) 
wykrytą w Paryżu, a na czele której stał 
osławiony wielki rabin Leifer~ 

IJro;ona Jtrzgwd• z~ sU•nu _matot:bg 
pch(n łu B · czyńskieio o ~trasznei zbrodni 
IKlłUCHA lllEIZCZiiSLIWllGO WYKOLEIERCA. 

~óDt, ·1.0 ~ierp;~i.a. - Sprawca okro- Odiyby. tego przywiązania nie było, op1u-1ojciec kazał dom opuścić Marian Baczyń­
pn1:1 zJbrad~1 OJC?bo1stwa . IPr.zy ul. Gaz-o- s~czeme dom~ dla Mariana Baczyńskiego ski najwidoczniej przeżył wstrząs, który 
w71 21~let.m ~anan Baiczynsk1 z.ostał wczo me ~rzedstaw1aroby: żad1ego mo,ralne,go mu rozluźnił wszel,kie hamulce etyczne. Rzą 
rai przew1ez1ony z aresztu śledczego do konfliktu. . dziła nim tylko wściekłość. 
gmachu S~du Okręg?wego na placu gen. Oj:cobój.ca w z.asadzie nie zamierzał za- Nieszczęśliwy zabójca własnego ojca, 
Dąbrowskiego, gdzie p·rzesłuchany został1 •pewne zabtić ojca. Odgrażał się podobno bo za nieszczęśliwego należy go przede 
!Przez prokurator.a. • mą.c~sz~, uważaj.ąc ją za jedyną przyczynę wszysttkim uwai.ać jest ofiarą „kompleksu 

M?rd~rca w czasf e p~21e.słuchan1a wy,,ta rozdzw1ęku pomiędzy nim a sobą. Gdy mu macochy"„ -
2Jał w1el'k1e zdenerwowanie 1 skruchę. Z pła · 
czem przyznał się do winy. Nie umiał wy- l'I• • k . ir d• 
jaśnić p{)budek które kierowały nim przed ICJStC łWftWCJ ilt!C li ro 
i w czasie popełnieni.a ok,ropnego czynu. 
Stwierdził, że przyczyną podniiesieinia ręki 
na ojca 'była macocha. 

Mariana Baczyńskie~ P!O prze-sł'uo'ha- , 
nliu przewiezrono do więzienia przy ul. Ko­
pernika. $ledztwo najpewniej zak-ońic;iy się 
na tym przesłuchaniu, gdyż w zasadzie ni·c 
nowego nie przyniosło•by ze wziględu na u·-

Burze w Rumunii 
~~~~~~ stalenie wszystkich szczegółów zbrodni już = w ~Jedzńwie poHcyjnym i ze względu na 

p·rzyznanie się zabójcy. 

zniszczyły sady owocowe. 
CZERNIOWCE, 10.8. - W oKoJicy Si-lgminach Dostat, Spri!lg 1 Ungurel szkody 

biu i Braszowa w Siedmiogrodzie burze wynoszą 12 milionó.w lei. Rząd rumuń~ki 
gradowe wyrządziły wielkie szkody w po- pośpieszył z pomoc(ł P,Oszk>Qdowanym wie„ 
lach i sadach. W Valesa Secasului drzewa śniakom. , 
owocowe zostały cał'kowicie zniszczone. W 1 . - ! . 

Oddziały bojowe Niemców sudeckich 
będą -wydawały własne pismo 

PRAGA, 10.8. - Dowództwo oddzia-
łów bojowych Henleina „Freiwilliger 

Młody ojcob6j1ca w rozprawie tef bę­
dzie przedstawiał dl.a sę<l'ziów zagadkę ,psy­
chologiczną do rozwiązania. Nie jest on 
zresztą jedynym w swoim rodzaju przestęp 
cą. Wypadki ojcobój.stwa zdarzały się jut, 
i niemal z 1eiguły: wytt,ikały z l~kompleksu 
macochy"„ 

iTrzehą. wzią"~ poa uwagę, ~e Maria.n 
Ba·czyńs'ki pozbawiony. ~ył serde~zn~J opie 
ki matki od najw.cześ!llejszego dz1e,cmstwa. 
Jakk{)!wiek nie ulega wą~p'liw?'ści, że ~P· 
Józef Baczyński był dobry~ -OJ~em, to Je.­
'Clnak 1ego najstarszy syn me miał ma~kt. 
Macocha nawet najJ.ep-sza w pierwszym rzę 
dzie serce swe kieruje na własne dzieci. 
Dwaj młodsi 'brada Mariana Baczyńskiego 
mieli matkę, on miał macochę. . 

Z WYCięsłWO Judzkiej WOii „Kompleks macochy" mtffllał pows~ć 
d rió Ski UrWilki~m u Mariana Baczyńskiego bardzo wcześnie. 

Deutcłier Schutzdienst" zamierza wfdawać 
własne czasopismo pt. „Manschaft iill 
Kampf". Pismo będzie wychodzić w Aszu 
siedzibie głównego sztab.u organizacji. 

na - „ ID Prrm·1c1·e srna em1·1ran1a·w. T t . ~11..ło 'ee .a po"z'n1'e1' prawt'e dorosły o ez vu p1 , 
PARYŻ, 1 o. 8. - Dwóch alpinistów wło mężczyzna przebywał ch~tniej poza domem 

skich dokonało wspaniałego wyczynu, zdo- CZERNIOWCE, 10. 8. - W Poiaina niż w domu. Zresztą jego praca, zmuszała 
bywając i. najtrudniejszych szczytów w ma Miouli w polskiej wsi górailslkiej na B~k~ go do tego. Poza do·mem 
sywie Mont-Blanc - Grande Jorasses od winie naistąpiła uroczyst?ś~ odpra:wienta łatwo się wykoleić. 
strony północnej gdzie szczyt ten na prze- prymicyj przez. k.s. Włodzimierza Su~harka · Ma·rlan Baczyński nie ustrzegł stę tego. 
atrzeni 1.200 mtr. stanowi prawie że z za1~o~u Domrn~k~nó~ w Wars~a'!'ie. Na Starsi, przypadkowi jego znai}omi zapozna-

pionową ścianę. pryn:i1c3ę przy?ylt licz.ni polscy ~s1ęza z Bu- Ii go z wódką i kartami. W domu M~ri'.l~ 
Francuski przewodnik z Chamonix obser- kowmy z ks. inf. w. Grabowslkrm na czele. Baczyński nie pił i jak twierdzą sąs1edz1 
wował zdała wspinanie się alpinistów wło- . nie robił żadnych awantur [JO pijanemu. A 
gkich, których nazwiska n!e są jeszc~e zna- D 0 I ar 5. 28 wi·ęc szanował dom swego ojca, który u-
11e. Grande Jorasses, ktora stanowi tam . , ważał również za własny. 
samotrudny szczyt, jak sz~zyt szwajrnrski I Bank Pol siki notow~ł ~ziś rai.no dolar~ Jak musiał być mimo wszystko przywią 
Eig._r - poc'ilłonęla dotychczas liczne po 5.28, funty szterhng1 25.77, fra:n~o zany do domu świadczy o tym wstrząs mo 
ofiary. szwajcarskie 121.10, frankd f·r~cys-kte P.a.kly~ lotóremu uitegł w c'hw~i'i gay ojieie.c 

E!& a r 1'1A2. i lir>.'.: mski.e ~ u.~. ~~ ~ "~ ~ ~ 

U góry: 1) Okna domu przy ul. Okrzei (X) gdzie mieszkał zamordowany przez wła­
snego syna. 2) Wyłamane okno przy ut. Okrzei 8 (Marian Baczyński po dokonanej 
zbrodni wrócił do domu, skąd maoocha z dziećmi w przeddzień wyjedhali na letni­
Skio i chciał przez okno w napadzie sialu wyrzucić meble na ulicę. U dołu: 1) Dom 
przy ul. Gazowej 14, gdzie ukryty był Marian Baczyński, czyhając na swego ojca, 
2l Miejscel gdzie Mllrian Baczyński siekierą zamordował ojca (między oosesja 

Ja~z.01 PJZY ul. Ga,zowej .(X}, 
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Z 
• • • • • - . . . I (-) Czang-Kąi-Stek zarżą<fzil ewaikuację agran1czny mąz zydOWSkleJ kelnerkł. - WARSZAWA, 10. 8. - Marszałek $mi- czh;rnasty ogóln?polsik1. W.1ence będą .sy~- 500000 osób z lianikou. Do dnia s bm. 30QOOll 

gly-Rydz otrzyma w dniu 15 sienpnia, pod bollczne. W czasie wręczania przemówi krat mieszkańców już opuściło miasto, ale ria ich 
czas Zlotu Młodych Chłopów, urządzanego ko przedstawiciel każdego okręgu, po czym miejsce napływają bezustannie tysiące u~hotlź-PRZEMYŚL, 10.8. - Jeszcze przed 

dwoma laty zwróciła się d.o ubogiej kei.ner 
ki,' zatrudnionej w jednej z podrzędnych 
restauracyjek żydowskich w Przemyślu, jej 
znajoma, zamieszkała w Paryżu, z propo­
zycją wyswatania jej z obywatelem argen­
tyńskim, zamieszkałym chwilowo w Pary­
żu. Kelnerka, zg-0'dziła się skwapliwie na 
propozycję i już po tygodniu dostała od 
owego kandydata z Paryża list, pele.n słod 
kich słówek i obietnic. 

Przeprowadzone dochodzenia dały nie­
zwykle sensacyjny rezultat. Oto okazało 
się, że Wiesner jest oszustem matrymonia) 
nym, że miał już dwie żony, z którymi się 
rozszedł po przywiezieniu ich do Buenos 
Aires. · 

W toku dalszych poszukiwań ustalono, 
że Wiesner zawierał często za pośredni­
ctwem swych europejskich przyjaciół zna­
jomości z dziewczętami z Polski. 

Wiesner notowany jest w Buenos Aires 
jako członek największej bandy handlarzy 
żywym towarem. Obecnie ustalono, że Wie 
sner opuścił już granice Państwa Polskie­
go. Poszukiwania za nim trwają. 

przez Związek Młodej Polski, 13 wieńców nastąpi część popisowa. có'(~) Lord ~unciman wyisłał już raport do 
dożynkowych z poszcz.ególnycn ziem oraz LondyltU, zawierający sprawoz.danie z przebie­

WARSZAW A, 10. 8. - W tych dniach 
obradowała pod przewodnictwem p. Szcze­
pana Ciekota, wiceprezesa Centralnego To 
warzystwa Organiza-cyj i Kółek Rolinkzych, 
podkomisja radiofonizacji wsi w komisji 
spraw ~ołecznych Komitetu do Spraw Kul 

gu doty.chczasowych prac w Pradze. Treść te­
go raportu zakomunikowana będzie rządo\vi 
francuskiemu. 

(-) Przywó<lca Slowaków amerykańskich 
dr ł1letko Przybył wczoraj do Częstochowy, 

(-) W Moszczenicy kolo Rybnika spłonął 
stary kościołek drewniany liczący 600 .'.at. Miej 
scowy proboszcz z narażeniem życia zdolal ie· 
dynie uratować z płonącego kościółka monstran 

tmy Wsi. Po odpowiednim referacie inż. cię z Przen. Sakramentem. 
Kunczyńskiego, podkomisja zajęła się (-) W Krynicy rozeszła się pogłoska, że 
szczegółowo sprawą dostarczenia wsi wła- Marta Eggert-KiePurowa Powiła córeczke. 
ś · h ó db' h W' ś b (-) Dnia 14 i 15 bm. odbędzie się w Kato-
ciwyc aparat W 0 torczyc · Je 'O- wicach ogólnopolski zjazd pszczelarzy na sali 

wiem niezadowolona jest z aparatów de- Zakładów Technicznych przy ul. Krasińskiego .3. 
tektorowych~ iktóre nie pe>siadają prawie ża Zarząd glówny Stowarzyszenia Pszczelarzy pro 
dnego znaczenia np. w szkołaich, świetli- si pszczelarzy całej P()'•siki o wzięcie udziału w 

h 't · h · t " t · ł w zjeździe. 

Kandydat do ręki ubogiej kelnerki był 
prawdziwym księciem z bajki. Obiecywał 
złote góry. Pisał, że przyjechał do Europy, 
by tu poszukać sobie żony, bo słyszał, że 
jeszcze tylko w Europie, i to nie całej, moż 
na znaleźć uczciwe kobiety, bez przeszło­
ści. Korespondencja trwała dłuższy czas, 
wreszcie kandydat ·przyjechał do Polski i 
zjawił się w Przemyślu. Lekko szpakowaty 
pa.n, w średnim wieku, elegancki, obyty, 
zrobił tak na swej przyszłej żonie, jak i na 
jej ubogiej rodzinie, wielkie wrażenie. 

lmator rrb i .niedoszlr zabójca „ skazany na 5 lat więzienia. 

cac 1 p„ i c ce ie zas ąp1c apara ami go- (-) Onegdaj w nocy około godziny 1, w 
śnikowymi. Te jednak są obecnie dla wsi Ząibkach pod .Wa11Szawą, letnisku oddalonym 0 
niedostępne z uwagi na swoją cenę. We- 7 km od stolicy, kiedy odszedl ostatni poci;\;;, 
dług ~inii przedstawicieli wsi, cena apa- zastrzelono kasjera kolejowego - 25-letniego 
ratu głośnikowego łącznie już z bateriami . i Michała Babulewicza. Ku'·a przebiła mu pra\ve 
akumulato·rem _ nie moie wynosić dla lu- oko i utkwiła w mózgu. Kasjer był żonaty, ale 

P-rzedstawił się jako Efroitn Wiesoer, ku­
piec z Argentyny. Kupił dziewczynie złoty 
pierścień zaręczynowy, po tym wziął z nią 
ślub. 

Reszta potoczyła się bardzo szybko w 
sposób ustalony wieloletnią praktyką. Wie­
~mer zabrał swej żonie jej oszczędności1 tak 
~e i pierścień, spakował rzeczy i ulotnił 
się. - Aby jednak nie narazić się na po­
szukiwania przez policję, powiedział, że 
wyjeżdża na jakiś czas w interesach i po 
paru miesiącach wróci. Mijały miesiące. 

Wreszcie znudziło się jej to czekanie i za­
skarżyła gaga tka 'do sądu. Okazało się jed ., 
nak, że Wicsncr zwiał. 

PIOTRKóW, 10.8. - Wyrokiem Sądu 
Okręg.owego w Piotrkowie skazany został 
Maciejewski Jan, mieszkaniec wsi Kresów, 
pow. łaskiego - na 5 lat więzienia. 

Oskarżony znany amator ryb w cu­
dzych stawach, trudniący się od dłuższego 
czasu tym zawodem, ostatnio udał się na 
łowy do stawu rybnego p. Zat-0rskiego we 

Uruchomienie hutr ,,Kara• 
na1:fąpł dnia l wrzdnla 

PIOTRKóW, 10. 8. - Największa huta 
•r.kła taflowego w Polsce - „Kara" w 
Piotr~owie, która niedawno uległa całko­
witemu spaleniu, został.a w szybkim tem­
pie odbudowana i obecnie wy~ończane są 
O'Statnie prace. 

P h d żona bawi na wywczasach poza Ząbkami. 
wsi Kuźnica pod Piotrkowem. rzec o zą- dności rolniczej więcej, jak 75 zł. od jedne- Na liczydłach figurowała suma zł 743, którą 
cy dozorca tych stawów - Mizgała Kazi- go aparatu. Nawet tę cenę wieś mogłaby ibandyci skradli. Jak wykazało śledztwo napa­
mierz usłyszał podejrzane szmery w ciszy spłacać tylfo w ratach. Poza tym wieś do- stnicy dostali się <lo kasy Przy pomocy Podro­
.nocnej. Ody podszedł bliżej, nagle z zaro- imaga się obniiżenia abo1\aimentu oraz zor- bionego klucza i zastrze!V·i kasjera we śnie. Jest 
S·11· wysk-0czył J'akis' osobnik 1· krzyknął: _ • · · .!ó . to w b. r. trzeci mord popełniony na kasjerze gamzowan1a naprawy apara-1 w, łdowama przez nieznanych sprawców. 
„Stój bo padniesz trupem". akumulatorów itp. (-) w Piotrowicach Sląskich zwolniony z 

Dozorca wtedy wystrzelił na postrach. zakładu fryzjerskiego Józefa Bernaakiego porno 
Strzał dozorcy nie odniósł żadnego skutku, cnik, 29-letni Stanisław Nawrat zam. w Będzi-

j. Em. ks. Prymas Hlond w stolicr nie, żegnając swego dotychczasowego pracodaw 
a natomiast odpowiedział ów osobnik z cę okazal gotowość ogolenia swego następcy, 
br-Oni palnej dwukrotnie, nie wyrządzając _ WARSZAWA, 10. 8. - Wczoiraj dnia 9 19-letniego Pawła Morawca. Nawrat goląc .Mo• 
na szczęście Mizgale żadnych obrażeń cie- b. m. przybył do Warszawy J. Em. ks. kar- rawca strasz'·iwym ciosem przeciął mu gardło, 
l.esnych. dynał Prymas August Hlond i odbył konfe- tak, że. mło.dzieni~c runął z fotelu .na podlogę, 

rencję z J. E. ks. Nuncjuszem Cortesim. zalewa1ąc. się k.rw1ą z 15 c!Il szerokiej rany. Na 
.Tylko jedna kula rozbiła lufę fuzji do- Po drodze ks. Prymas odwiedził w Pło- ~~~~oc~j~~~ ~b~~da~~s~!t r~~~n~~n~fi~ez Berna-

zotcy. · _ I clku J. E. ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego, Nie.szczęśliweg_o Morawca przewieziono na-
W wyniku po.ścigu nieznany osobnik zo- który po ciężkiej chorobie powraca do zdro ltyc~miast do szp~tala św. Józefa w .Mikołowie, 

stał u'ęty - 'ak się późniei· okazało był wia. , gdzie bezzwłocznie ?()kona?o ?Peracil: ., 
• J , .J . , (-) Jak Przed kilku dniami donos1lismy pod 

nim Jan Mac1e1ewsk1. · Radomskiem dokonano bestia'·skiego morderstwa 
na osobie 22-letniego Czesława Monety dozorcy 
ogrodu browaru parowego „Pociecha". 

Ogień pod wannami został już rozpalo­
ny i spodziewane jest uruchomienie fabry-

ki ~al.r~~~e;~.~~~nie z~trudnfonych około Stra1·k 1000 robotn·1ko"" w 
140 hutników I roootmków. I 

z chwilą zakńczenia pozostałych prac • k. . d l .,, w·d M f kt 

W czasie badania przytrzymanych ckazało 
się, że bezpośrednim sprawcą morderstwa był 
brat zabitego - Henryk Moneta. 

Według relacji oskarżonego <lokonał on mor­
derstwa z zemsty za odmowę poży~zenia i>ie· 
niędzy na wódkę. Do pomocy dobra! sobie Ste­
fana Zawadzkiego i Stefana Proszowskiego ze i uruchomienia następnych wanien - licz- W „eg1ps IeJ przę za Dl I Z. anu Ei ary. 

ba r<0botników wzrośnie. 

larczemnv anjmusZ parObczaków 
wyładował się w śmiertelnym ciosie nożem 

Ze Lwowa donoszą: cjalnie patrzą. Odezwan'ie się Recźucha 
W piwiarni Antoniego Piastuna w s~- stało się hasłem dla parobczaków szuka­

kolnikach, w godzinach popołudniowych, j~cych, pod .wpływem alkoholu, ~wady i 
zjawił się podsołtys Sokolnik, 45-letni Ję- pierwszy z nich, Szyndralewicz, dobywszy 
drzej Reczuch, reprezentant wielkiej rodzi- noża, dźgnął Reczucha w serce, kładą<: go 
ny o tym nazwisku w Sokolnikach i usiadł trupem na miejscu. Napastnicy, przerazi­
przy st<Jle, zamówiwszy piwo. Obok zaba- wszy się swego czY'nu, rzucili się do uciie­
wiało się towarzystwo, złożone z czterech czki. 
parobczaków: Michała Szynd.ralewicza z Na wiadomość o zabójstwie, na miej­
Zubrz~, Jana Kl'loczaka, Kazimierza Łaż- 1 sce przybył natychmiast komendant poste­
nowsk1~go i. Jana. Szpa:a. z Soko~nik. P~- runI<:u w Sokolnikach i w dą.gu nocy całą 
robcy c1 bylt po kliku l<'te!Jszkach 1 gdy UJ- czworkę areszt.ował. Przytrzymani przyzna 
rzeli podsołtysa zaczęli go z miejsca pro- J.i się dio wywołania zajścia ze śp. Reczu­
Woko_wać przez fiksowanie g10 oczyma. chem, a na obronę swą podali, że działali 

·wyprowadzony z równowagi Reczuch, w stanie pijanym. Aresztowani zostali od­
wstał i zapytał, dlaczego się na niego spe- stawieni do więzienia śledczego. 

omans z kuzynką żony 
8'0"CZ~& Siii IClłWAWWĄ D·llłA-ATB"'• 
Z Pszq:yny d-0n-os,,;4: Heidenl'eich wybrał się na wycieczkę 
Ni! posterunek policjoi°w Bor,owej Wsi do lasu ks. Pszczyńskie~ w Borowej Wsi 

(powiat pszOEyński) przybył, słaniający >ze swą kochanką, a kuzynką żony, Broni­
ię na 111ogach, górnik 39-letni Chrystian sław4 K. z W. Hajduków. Podczas drzen:t­
ei·ndenreich z Łagiewnik (Sienkiewicza ki w lesie K. poderż11ęła mu gardło. Wsku-

r 62), silnie brocząc krwią. Jak się oka- tek bólu Heidenreich się zerwał i począł u­
a!-0 miał on poderżnięte gardło nożem na ciekać. K. zadała mu jeszcze cios w ramię, 
zerokości 10 cm i ranę kłótą ramienia. - po czym zbiegła. Co był<J przyczyną tego 
patrzyła go na miejscu policja, po czym usifowanego zabójstwa - nie wiadomo, bo 
dstawiono go do szpitala Spółki Brackiej pos:ikodowany milczy. 

Ch-0rzowie. Stan jego jest ciężki. 

tóDt, 10. 8. - Wczoraj wybuchł nowy zatarg I zatargu robotni1:zego w fabryce firmy Hamer i Bu- WSI Folwarki, których też aresztowano. 
w Widzewskiej .ManuEakturz~. Zast~ajkowali robo';lli her, m~es~cz~cej się przy ul. ~Gliń_skiego. !1°wst~ł (-) Na przejeździe kolejowym przy wsi 
cy tzl'/. „eg~ek1ej przędzalm", gdue płaca wynosiła on - Jak wiadomo. - n~ tle 2 'idan o wyrownanie Mudrzew1c po·cią.g zdążający do Łodzi najechał 
5 zł 60 gr idziennie. Oątatnio wprowadr.ono system stawek pła~ r.ob.otwczyr.h. , , . , . . na iurmankę, w której jechali Mrchał Zagrodziń 
akordowy, lttórego stos1t11'anlf spewocto1';ało kontłlkt KohfefenćJ1 ifr'ZctwD'dnlb.'y! 'będ'iiżłi uUpektot 'llil. ski wrai ze swą żon;\ 43-letnią, Helena i szwa-
Ro.botniko~, zarabiaję~ym poniżei ustalonej stawki Hoffmann. &rem 52-'•ethlm Stanislawem GasiQrkiem. Hele· 
zł 5.60 dj:ie.Dnie, potrQcono różnicę, ale. w wypadku na Zagrodzińska poniosła śmierć, Gąsiorek cię-
osiągnięc1a akordu wyższego, niż stawka dzienna - W PRZ~DZALNI MARKUSA KOHNA. żkie obrażenia ciała. 
tej różnicy nie płacono. Nowy zatarg wybuchł w przędzalni Markusa (-) W Gdyni zderzyły się dwie taksóv. ki. 

Wuoraj robotnicy zwrócili się o uregul-Owanie K hn l Ł k · F b k ł Jecl tej sprawy do ln5J1ektoratu Pri:.:y, jednocześnie dla 0 11 ~rzy u · . Q <>WeJ. . a 1?' a zosta a s~ego . na Z nich uderzy la O kiosk, rozbijając go 

P
oparcia swego stanowi~ka, podjęli strajk. czasu. u~1er~chom1ona, rob?tmcy Jedn~.k uzyskali za. a.os~~zetnie i zabijając stojącego obok Jana 
Ogółem strakuje do 1000 robotników. Dziś po· p~wmerue, ze po r.oz~oczęcm produkcJl starzy robot-. f'ondowicza. Pasażer drugiej taksówki p. Vl/y­

mcy zost~m1 przyJęc1. do pra,:y, • , . , stop z Łodzi odniósł głęboką ranę głowy, w 
dejmie interwencję inspektor pracy. <?bec~1e . fabryka Jest czyn~a, ~le własc1C1el n~e związku z czym nastąpi! wylew krwi do móz-

KONFERENCJA W SPRAWIE DODATKU KO- '?w1~zuJ~ się ze .swych zobow1ęza~ wobec r~botm- gu, Obaj szofęrzy wyszli bez szwanku. 
kow i wielu z ruch nadal pozostaJ~ bez pracy. ( ) • . „ . • 

MUNALNEGO. Powiadomiono inspektora pracy 13 obwodu, któ. ~ ~Y Krakowie W:Ykryto now~ aferę m.-
W czQraj odbyło się w Zarządzie Miejskim w ry dziś odbędzie w tej sprawie konferencję przy u· terwe~cyiną w rodzaiu afe~y . fle1scherowei. 

Lodzi konlerenecja Zw. Zaw. ,,Praca" z prezyden. dziale przedstawiciela fa·bryki. Obecme doręczono akt oskarzen1a 6 oso·bom, 
tem Godlewskim, poświęcona sprawie 5-pro~. do. które zasiądą na lawie oskarżonych. Są to: 
datku komunalnego dla pracowników kanalizacji i UDZIAŁ w OBCHODZIE 15 SIERPNIA. Karol Dzlekąnowsiki, Adolf .Ehrlich, kupiec, Leon 
wodocięgów oraz rzeźni miejekiej. Baldinger, kupiec, Szymon Szpic, urzędnik skar 

Jak wiadomo, dodatek ten przyznany został ofi. W lokalu przy ul. żwirki 4 odbyło się posiedze. bow:'.·, Wszyscy oni są znani na terenie Krako-
cjalnie, jednak dostafo go jedynie pracown~:y miej. nie rady okręgowej Zj. P. Z. Z., w którym udział V;a, 
scy, korzystający już z lO.pr-0c. dodatku komuna!. m. i. wzi!lli: pp. Leśni.:zak, Lewiak, Gajewski i (-) W czora) wyk()'-eil się na stacji kolei owej 
ncgo. Szkopiński. Po dyskusji na temat aktualn)·ch spraw Rudniki pociąg pośpieszny Lwów - Warszawa. 

Inaczej przedstawia się sprawa z pracownikami dotyczQcych ruchu zawodowego Zj. P. Z. Z., omó- Ośmiu podróżnych zostało lekko kontuzjowa­
gnzowni, kanalizacji i wodociągów orąz rzeźni miej- wiono udział organizacji w zbliżających się uro· nych. 
skiej, których obejmuje jedynie ostatnio przyznany czystościach święta żołnierza Polskiego. 
5-.proc. dodatek. Dodatku tego jednak nie otrzy. W rezultacie postanowiono wezwać członków po (-) Sąd okręgowy w Łodzi skazał wczoraj 
mufo. sr.~zególnych zwilµków, wchodzących w skład Zje. lgnac'ego Hirszfelda· za nadużycia Popełnione ja-

w odpowiedzi prezydent Godlewski przyrzekł, dnoczcnia Polskich Związków Zawodowych do ma· ko nadzorca sądowy nad domem sukc. Szul­
P.() dokładnym zapoznaniu się ze sprawą, boli,1czki nifestacyjneg0 udziału w organizowanych uroczysto. czewskich na półtora roku więzienia. 
pracown~~ze usunoć. ściach, przypadajQcych - jak wiadomo - w dniu (-) General P. Maciszewski prezes Zakł. 

15 sierpn.ia, ScheiJJlera j Grobmana w Łodzi zostal odznaczu 
ny Złotym Krzyżem Zasługi. LIKWIDACJA STRAJKU W TKALNI. 

Jeszcze w dniu 4 bm. wybuchł strajk robotników 
tknlni f. Jero1111lim~ka, mieszc11Qcej się przy ul. Po. 
i;oaows]i:·iego 34. Strajk powstał na tle niehonorowa. _ • • 
"!~ .stnwek płac, wskutek ~zego powstały znacznejSpózn1ona pomoc c.hirurgrczna 
rozn1ce. , , " f 

Wczoraj podjęte zostały ponownie Tokowania w z . c szo era 
In~pekcji Pracy, które doprowadziły do likwidn~ji pr yczyną sm1e.r I rannego 
strajku. W protokóle likwidao:yjnym firmo zob11w1,ą- . 
znła .sil' .uregulowa~ zaległości i stosować ogólnie WIELUŃ, 10. 8. - Jalk już podawaliś- ga nie udzielono mu należytej pomocy, prze 
obow1ęzuJące stawki plac. · k ł L tutó · I · · · t · kl k t t ~. · k d 

O WYRÓWNANIE STAWEK. 
Dzś iwołnna została w 15 obwodzie Inspekcji 

Pracy dwustronna konferencja w sprawie likwidacji 

II11Y na szosie o o o os. u w m1& m1e1- woząc nas ępnie roz e o aną ai11.sow ą o 
sce wypadek samocilodowy, którego ofiarą Wielunia. - Podróż ta opóźniająca nie­
padł 53-letni Bolesław SzczepaniaBc, kierow 7.będny zabieg chirurgiczny o blisko 5 go­
ca samochodowy z firmy browaru Daniele.- dzin okazała · się zabójczą dla rannego 
wicza w Sieradzu. Szczepaniaka, którego mimo poddaniu w 

ł k b 
. Szcz~aniak, który w czasie wypadku 'szpitalu W. W. św. w Wieliuniu natychmia-ZW oki o iety w stawie doznał ogólnych potłuczeń oraz komplika- stowej operacji - n:e zdołano utrzymać 

Z• YCJE PABIANIC cyjnych wewnętrznych obrażeń przewie- już przy życiu. 
· • ŁóDź, dn. 10 sierp1J1-ia. - Dziś rano icłą· zio.ny był z początku do szpitala sieradz-1 Zmarły osierocił zonę i kilkoro dzieci. 

d dziś protokóły policyjne - cy do pracy robot':icy ~auważy~i .w stawie kiego, gdzie na skutek braku lekarza chirur 

a n '."; eotynkowan1·e domo' '~~:~c:~~:~:~a~:a:i::~rs:~~!::~i:: P b b d C d · d w· I '' 
~ W !;~hz:i1:5~i st:~;0~~:1~&0aw~ar~~m!:~i:ję~a· rogram O C O U ,, U U na IS ą 

ac~o:OiJ~f~a~opi~iil~ej p:i:~;~~~t ~ ~:;:~= Nowa~:;i~~o~~~.E~U~ieszkalemu w Lekarz stwierdził zgon kobiety, która zosiani~ usialong W dniu dZili~iSZUID• 
zy od dnia dzisiejszego funkcjonariusze P. P. Pabianicacp przy u\ Zielonej 8 skradziono rower mogła mieć około 3o Int. Niewątpliwfe po· 1' ŁóDZ IO 8 W · dh ł · d Pl B db d • · b 
pisywać będ~ protokóły tym wszys~kim właści sprzed domu przy ulicy Pułas·k!ego. pełniła o'na samobój8two przez utopienie. ' · · - czoraJ 0 Y 0 się po. na acu oemera 0 ę zie się za a· 
ielom domów, którzy pomimo wyraźnego pole- Złodzieja poszukuje Policja. Policja zajęła ~ię u&taleniem personalii p~zew. prez. Godle.w11kiego posiedzenie I~o- wy puhlicz~e z muzyk~ i tańcami. Komitet 
cnia nie otynkowali swych domów względnie Bresler Esterze z ul. Kościusiki 36 nieznani desperatki i tła zamachu samobójczego. j nute~u Obywatels~ego obc~od'u roczrucy obyw~telsk1. wyda. wkrotce odezwę do sp0<-
ic wystawili nowych płotów ,'.ub też nie poma- sprawcy skradli z kramu na rynku ki!ika tuzi- zwye1ęstwa nad Wisłą. W ogolnych zarysach łeczenstwa i ustali program Oiltateczny. 
wali wszelkiego rodzaju ogrodzeń. nów pończoch. KRADZIEŻ. I progra?1 przedstawia eię .następu!ąco: 
Nadmienić należy, że spisanie protokółu po- Dma 14 h. m. w 3odmnach w1ecz01';1ych 

iąguie za sdbą karę w formie grzywny pienil;ż ZAKLOCENIE SPOKOJU. ŁóDź, 10 sierpnia - W czasie nieohe· orkiestry odegrają cap~trzyk rta ulicach mia UPAŁ ei lub też aresztu, albo obie te kary lą.cz- Józef CWuszczyński, zamieszkały w Pabia- cności właścicieh1<i zakradli się .do mieszka· 1 f-ta. 
Stan po1•tly w l.odzi. 

DLUŻNIERSTWO ŻYDÓWKI. 
Makowska Estera, zamieszkała w Pabiani­

ach przy ul. Warszawskiej 40 w czasie odby­
~·ającego się targu poczęła h'·uźnić przeciwko 
ościołowi katalickiemu. 

Blutlliercze slowa posłyszeli przechodnie. 

nicach przy ul. Ki'·ińskiego 3 za•kłócil spokój PU· rria Zofii Szejkowskiej przy ul. Wólczań.· l, Dnia 15 b. m. 0 go'dz. 10 rano odprawio 
bliczny w stanie nietrzeżwym, za co pociągnię- k' • 278 · · 1• k dl to go do odpowiedzialnoś.ci karnej. 8 ieJ meznam sprawcy 8 ·ra 1 ne zost<1.nie nabożeństwo w kościele Matki ŁóDż, dn. 10 sierprtia - Dziś o godz. 

Spokój publiczny zakłócił również niejaki biżuterię, skład'ającą się ze sz:nura Bo~kiej Zwycii:skiej; po nabożeństwie prze. 9·ej rano temperatura w cieniu wynosiła w 
Stanislaw Filak, zamieszkały przy ul. Leśnej perel, złotych łańcuszków i paru pierścion- widywana jest defilada wojska przed społe· śródmieściu 22 stopnie powyżej zera. W cią-
nr 57. ków z brylantami. Pos11kodowana ocenia czeństwem. Odb~·dzie się ona najp-awdopo- gu nocy ubiegłej najni~za ciepłota w tym 

Spisano im protokóły. ~w~ .straty na. sumę. ponad zł. 1500. O k:a· <l'ohniej przy ul. Piotrkowskiej. Dokła<l'lly 1 ;;amym miej~cu wynosiła plus 17 stopui. Ci-

tórzy o tym dali znać Policji. 
Żydówka Poci :urnięta zostanie 

. ialności karnej za bluźnierstwo. 

PABJANICKI PORADNIK KINOWY. dzx.ezy powiadoomony został Wy.dział odcinek te.i ulicy zostanie jeszcze ustalorty. 
1 
foienie barometryczne 758 milimetr.ów. Po· 

do odoowie- Oświatowe przy ul. Gclai1skiej - Ciekawy ~ledczy. Dochodzenie w kierunku wykrycia ' W god1,inac~1 popołud·nioowych w parku , goda utrzyma się tl'aclal upa1na i sucha. 
film pt. „Diably wybrzeża". sprawców kradzieży w toku. 1 Julianowskim w ogrodzie · „Wenecja" oraz Słabe wiatry z kierunków wschod'uich . 
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MILION DOLAR.OW ZA WYNALAZEK Pływackie Mistrzostwa Euroov w Lo"dvnie. 
„ 

NOWEGO RODZAJU PAPIEROSOW. 
Oryginalne pomysły ame·rykańskie 

New - York, w sie.rpniu. I aromatu tytoniu nie psuje posmak spalonej trafiłby naliczyć nawet p-0fowy tych pro-1

1 
Przebywam w Stanach Zjednoczonych, bibułki. fesyj. 

a więc w krainie dziwów i niespodzianek. Wynalazcy za odstąpienie prawa eksplo- Ameryka jest też bodaj jedynym krajem, 
Parę z nich wpraiwiło mnie isto-tnie w atacji swego pomysłu otrzymali od pewnej gdzie, na mocy niesłychanie drobiazgowo' 

zdumienie. wiellkiej firmy amerykańskiej milio•n dola- prowadzonej statystyki rozwoju lotnictwa, 
Naprzykład: rów gotówką na: stół oraz 5 proc. od zys stwierdzono, iż w roku bieżącym 312 ucz-

Wszystkie dobrze urządzone nowocze­
sne szipitale na świecie posiadają tak zwa­
ne „sztuczne słońce", to jest lampy kwarco­
we, lecz nie znano dotąd „sztucznego księ­
życa". 

I oto pewien inżynier rodem z Bufallo 
wyipełnił luik~ i dokonał wynalazku. 

sków. niów szkół średnic.h aeroplanem przelaty-
Ameryki też potrzeba, . by wpaść na wało do klasy, z czego 90 pilotowało 

:myśl, przynoszącą zaszczyt humanitaryzmu samym swoje awione~ki. jeden odbywał co­
uczuciom radnych magistrackich miasta dziennie trasę 180 kilometrów. 
Staveley w prowincji Alberta, którzy na je- Jeśli zaś chodzi o przebyty egzami•n na 
dnym '? ostatnich posiedzeń uchwalili suro- „prawo latania", 1.304 uczniów i uczenie 
wy nakaz dla właścicieli kotów za.wieszania posiada ·dyplom pilota. 
dzwoneczka na szyi wychowanków. Ameryka, kraj rozpędu i gorączki, sfęga · Jego „ksi·ężyc syntetycz·ny", to poetycz­

na srebrno-błękitna pośw.iata, której pilnie 
strzeżony sekret został ·opatentowany przez 
wynalazcę. 

Chodzi o to, jaik brzmi umotywowanie w swyd metodach i do dziedziny nauki. 
wniosku „żeby dać ptaszkom szanse uni'knię w New-Yorku odbył się niedawno mię- Drużyny 16 państw europejskich nad basenem w Wembley, gdzie rozpoczęły się pq 
· t · · · · wackie mistrzostwa Europy. Cła fag1czneJ smterci". dzynarodowy zjazd lekarzy, na którym prze 

Właściciele nowojorskic'i:! i innych wiel­
komiejskich klubów nocnych, będący wie­
cmie w pogoni za sensacją, natychmiast 
wiprowadzili do swych lokali lksięiycowe 
noce. Dodać należy, że wyna.Jazca znalazł 
spo•sób na wywoływanie efektu pełni, no­
wiu, a także blasku miesiąca przysła·niane­
go przez przesuwające się na niebie obłoki. 

. ~rzy oka~ji i myszy będą mogły czuć wodniczący profesor Allen O. Wiipple de- „ 
s:ę, iak w ra1u. 1monstrował oszatamiaiace wyni1ki kHniczne W Siłti anf!iłlSkiłBO konir · wgwiad 

świadczy niewątpliwie o niezrównanej leczenia za pomocą szttlcznie wywoływanej b 
1
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Podobno i w prywatnych dormacli miliar­
derów inowac_ia, bardzo _ieszcze tymcza.sem 
kosztowna, przyjęta została 'z:. zachwytem i 
znalazła szerokie zastosowanie. 

bów zarobkowania. epilepsji i inne. Szpiedzy m1ę~.zynarodow1 ~zug w1~lk1 I ang1elil~k1e1. Był to zwykły oficer ~ng1el::-k1'. 
Wzięte są w r~ch~bę wszellk~e. wykony- .B_Ytność w Ameryce daje wrażenie, I respekt dla Anglu, iktó~ego zródłem i est który został skazany na 10 lat w1ęz1enia 1 

wane prace z dz1edzmy tech111ki, handlu, umiejącemu rozglądać się dokoła siebie obawa przed kontrwywiadem angielskim. pozbawie·nie wszystkich orderów. 
przerr.iysłu i wolnych zawodów, lecz o za- ożywczej kąpieli 'w krynicy energii. ' Anglia bovviem posiada wzorowy aparat Intelligence Service tak zorganizowało 
kład iść można, że żaden inny kraj nie po- z. D. do , zwalczania ·szpiegostwa politycz.nego. tę sprawę, że agent dostał fałszywy do'ku­

In.ny mów obywatel Ameryki Północnej 
o zniemiecka brzmiącym nazwisku i imieniu 
Otto Miller doszedł do wnio·sku, że trzeba­
by wymyślić coś nowego dla osób palących. 

Jakoż wymyślił, przyjęte z aplauzem 
przez ekscentryczne Amerykanki, papierosy 
o znacznej skali dymu w róż·nych odcie­
niach. 

Mimowolny podpalacz 
- sam zginął w plomieniach . 

Tajemni.ce Anglii są dla szpiegów zamknię ment i wcale nie wiedział o aresztowańiu 
te. Intelligence Service potrzebuje nacisnąć oficera angicliskiego, albowiem dokumentu 
tylko jeden guzik, by schwytać w swe sie- tego nie miał otrzymać odeń bezpośrednio. 
ci szpiegów, pragnących wydobyć te tajem W ten sam sposób zostali schwytani w 
nice. sieci !kontrwywiadu jeszcze inni zdrajcy, 

Dwa przykłady mogą służyć za dowód ~zpiega zaś aresztowano wówczas, gdy 
sprawności organizacyjnej angielskiej służ zamierzał opuścić Anglię. 

Okolo północy w Pa:ryżu wybuchł gwał przeważn~:,Jt.~oboty i niedziele. Gdy się 
tO\vny pożar w .drewnranym baraku, służą- upił - życij, Jr i;l.~m było nie do zniesienia, 
cym za s·kład ha·ndlarce nieprzemaikaiłnych więc po pokłćs.lniu się z żoną, szedł sipać 
materiałów gumowyc·n, p. Verly. Przybyli dio sllclaidu ~j chlebodawczyni. Około 11 
strażacy przez parę godzin starali się opa- wieczo.rem, thwiejąc się od alkoholu na no 
nować płomienie, które z baraku przeszły .gach, Włoch opuścił mies'Zkanie. Idąc pod 
na s~siednie domki zamieszkaiłe przez ro- murkiem z fajką w zębach poszedł przeno­
bo~ntików. Pomimo zabiegów strażaków cować do baraku, 3, rue des Peupliers. 
ba·r~k oraz 5 domków spłoJięło. Okok> Chcąc za'Pewne zapalić fajkę, zaiprószył 
5-teJ nad ranem strażacy z.na·leź_li w spało- ogniem ubrauiie i spowodował pożar ba­
nych gruzach zwęglone zwłoki mężczyzny. raku. Ogień rozszerzył się błyska:wicznie, 
Był nim Włoch Cezar Roselile, 60 lat. Wdro zamykając pijakowi drogę do ucieczki. 
żo.ne śledztwo przez komisarza policji usta Gdy 'komisarz polkji przybył na miej­
nowiło, że Włoch był ojcem czworga dzieci sce, musiał się zająć 27 osobami z 5 spalo­
od kiJ.ku lat up. Vedy, zarabiając tyle, aże-1 ·nych domów. Po porozumieniu się z miej­
b~ móc skwmnie utrzymać swą rodzinę. Po s.ką administracją, ulokował beW.omnych 
mimo tego znajdował zaws·ze możność upi- prowi;drycznie„ 

by kontrwywiadowczej. A oto inny wypadek: 
. d Niemcy wysłały do Anglii jako szpiega 

Wyjątkowo efekto·wnie wygląda, po­
wiedzmy, platynowa blondynlka w szacie 
koloru fiołków, spowita w seledynowe mgły 
palonych intensywnie papierosów. 

W tych czasach Ameryka również zaku­
piła inny tym razem cudzoziemski „tytonio­
wyµ. wynalazek. 

Młody węgierski autgr dram~tyczny 
Jstvan Tomas, wespół z fożynierem - c'ile;­
mikient dr._ Józefem Gyorky'm, odlkryfi pa­
pierosy„. bez papierowych gilz. 

Intelligence Service otrzymało zawia o- d-ra Gortza, prawnika i po'wieściopisarza. 
mienie ·od swych agel'!tów zagranicznych, \V to·warzystwie pięknej „sekretarki" o­
że szpieg zagraniczny, z·nany jako jeden w siadł on w Londynie. Podejmował częste 
swoim kraju, otrzymał rozkaz wyjazdu do wycieczki turystyczne do brzegów Anglii, 
Anglii. InteliHgence Service pozwoliło mu gdzie zajmował się rysowaniem kr.ajo­
przeszło roik na zamieszkiwanie w Anglii ja brazu. 
ko bogatemu rentierowi w jednym z najbo- Dr. Gortz zo.stał otoczony pajgczą sic-
gatszyc'h hoteli Londynu. cią agentów Intelligence Service, tak że 

· Pewnego pięknego dnia schwytano nic nie zauważył. Nabrał odwagi i zaczął 
człowieka, który sprzedał agentowi temu s~ldcować wojskowe lotniska angiel~~-ie . . 
ważny dolk.ument, · dotyczy sztabu floty N}e zważijąc na swą wymowę niemiecką 

Papier został zastąpiony przez bardz . ..O 
mocną a dwa razy cieńszą przezroczystą 
substancję. Eksperci medyczn.i orzekli, że 
niewidoczna dla oka powłoka jest istotni~ 
zdr°'vsza dla płuc palaczy. Przy tym cia się cztery lub pięć razy w tygodniu, Lo,s nieszczęśliwego pijaka: nie dosyć, 

że sam żywcem w strasznyc'h męczarniach 
spłonął, to jeiszcze pozbal\vił dachu nad gło 
wą 27 osób. Oto do czego mo·że doprowa­
dzić wódka. 

wdawał się w rozmowy z oficerami angiel­
skimi o sprawach wojskowych. Otrzymał 
tak sensacyjny materiał, że został wprost 
olśniony. W tej właśnie chwili został are­
sztowany. Skazano go na trzy lata wig­
zienia. 

M 1ria Hen11el • Gierd1w 1· 
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Laureatki 
k rnawału morskiego. 

Lau . .!ałki t. zw. karnawału mor­
skiego na plaży Kalifornijskiej z 

pucharami w ręku 

Maja był.a zupełnie bez sił, ale ani na chwilę nie stra-

1 
ciła przytomności, słyszała · więc każde słowo toczącej 

się przed chwilą rozmowy. Rozmowa ta dała jej wiele 
nadziei i pociechy: wiedziała przynajmniej to, że Antek 
będzie jej bronił przed okropnym sw-0im towarzyszem, 
uroiknie więc - da Bóg tego, co straszniejsze byłoby dla 
niej od śmieroi. 

Poczęła si~ znowu modlić, tym razem już z wdzięcz-
nością za ten dowód opieki Opatrzności nad nią. 

Po chwili Antek zajirzał do komórki. 
- Jak ·tam pani? .. - zapytał niepewnym głosem. 
Maja nie chciała się zdradzać, że jest przytomn3, 

więc nic niie odpowiedziała. 
Antek wszedł ostrożnie do środka, uklęknął pr.zy niej 

i hacznie przyglądać się zaczął jej twarzy. 
- że tyż taka fajna po świecie chodzić może ... 

szepnął z zachwytem. 
Maja poruszyła się i otworzyła oczy. Należało korzy­

stać z nieobecności Złamanego Nosa. 
- :Trzeba, żeby pani co zjadła - rzekł Antek siląc 

się na elegarncką lltprzejmość. - Przyniosłem mleka 
bułek i zimnego mięsa. 

Mleka się napiJę - odpowiedziała Maja. - Zdaje mi 
się, że ty nie jesteś takim s~rasznym zbrodniarzem, jak 
tamten. Jeśli mnie przed t3'mtym potra.fisz obronrić, po­
trafię ciię za to w,Ynagrodzić. 

- Ale list o wykup pain.i napisze!.. dobrze? 
"· - Napiszę. 

- To Już ws.zystko dobrze. Moja głowa w tym, żeby 
jak to mówią wfosek jedeRt p,an1nie1. przepraszam, pani 
z głowy :nie wypadł. 

- Dziękuję . .T'O będzie dob"Ty uczynek, za który mo­
że Bóg się nad tobą zlituje i na·wróci twoje •sumienie. 

- At.. - bąknął Antek niechętnie i odwraicając 

w bok gł>owę splunął daleko przed siebie. 
Potem wyciągać zacz;ił z 'kieszeni zapasy żywności: 

butelk1ę mleka, bułki i pi,ec.zoną cielęcin.ę porządnie opa­
kowa:ne w biały czysty papier. 

Maja na widok jedzenia, pomimo wszystkiego co 
przeżyła mor.alnie i nerwowo, poczuła głód. jadła chęt­

nie, chociaż sposób jedzenia w dodatku pakami bru­
dnyich rąk nie był .przyjemny. Raptem w tej chwili przy­
pomniała sobie - trzecią klasę: kiełbasa 2 czosnkiem 
krajan.a k·oziikiem, trzymana w hrudnych spracowanych 
rę'kareh robociarza ... 

Westchnęła ciężko - i jadła dalej. 

. -::- .. ~a.~.~~i~~i.e w~.z~~.t~~e _m.9-Je ~e.c.zy. Og~.afGie mi 

przynajmniej mydłol ręcznik1 szczoteczkę do zębów1. 

g:rzebień. 

- Dobra„. j.a to pani prz.yniiosę„. 
- Jeszicze jedno - przypomniała sobie raptem Maja. 

- ,W mojej t·orebce była miniatura.„ 
- Co? 
- Miniatura. 
- ,To n.ibiJ co to jesit? 
- Taki obrazek na kości namailowaruy, tak'a koloro-

wa fotogrnfi.a jed'11iego ,pana ... 
- A, a ... wiem jiuż .o co się rozchodzi. Jest, Je.st. To 

co? 
- Tego nj.e wairto sprzedawać, nic za to nie dosta­

n-i·ec.ie, bo co ko.mu !PO czyjejś malowanej fotografii. Od­
daj mi to. 

- Zrobion1e, 01ddrumy. 
- Kiedyż mam ten list o wykup pis.ać? 
- A to przyjdzie tu fakiJ ·co to jest 'Od tego, ta·ki gość 

co to i po frajcusku umi~ i ,z każidym Hanglikiem si·ę do­
gada ... 

Ma.jię z,nowu ogarnął lęk. 

- Wolałabym już żaidrnego z wais nie ogląd.ać. Na­
pisiz·ę :sama i tobie dam. 

- Nie może być. U nas w kompanii posłuch musi 
być i fak się w:us.i robić, jak każą ... 

W tej chwili p-rzed drzwłami ukazał się Złamany Nos. 
Zajrzał <lo środka. 

- No i co? - rzucił ponuro. 
- Sprowadzisz dzisiaj „Hrabiego", żeby napisać 

o wrylmp. 
- Zgodziła się już? 

- A:n10... I ,prxyniesiesz z walizki mydło, rę.cznik, 

grzebiień„ .. i... 
- Szczotecz!kię i::!o zębów, pa:st·ę, wodę kolońską -

dormoiła śipieszniie Maja. 
- Owa·! czego to się za·chciewa .. I czego jeszcze -

ha - co? 
- Ruszaj żywo - warknął Antek - bo i „Hrabie­

go" ,p<ltem nie złaip'iesz. A ja.k .nie Hobisz, tak jak ci ga­
dam, to i daiwne poraclmn1ki wyciągnę ... no ... Słyszysz? .. 

W tym „słyszysz? .. " była jaka>ś ponura groitba, że 

MaiJę ·dreszcz przeszedł, a nie .była ona bez wrażenia i na 
Złamanym Nos'iei bo tylko zaikl.ął .z cicha, splunał i po­
szedł. 

,„ .• , ł&A il 

XI. 

Po zniknięciu w głębi la.su Złama,nego Nosa, Maja 
odetchn·ęła z ulgą. Człowiek 't•en przejmował ją niewy­
powiedzian1yrn straichem i jeszicze silniejszym obrzydz;e­
niem. Pod opieką Antka czuła się o wiele bezpieczniej­
szą. Zdał.a s1obie spirawę, że został „1urzeczorzy" jej uro­
dą i p1ol5tan'owiła atut ten wykorzystać w naj>szerszych 
gra;nicach. 

Przebywanie w nis1ki·ej i dusznej komórce było bar­
dzo pnykre i męczące, .zwłaszcza przy nie ustaj'ą1~ym 
ciągle bó'1u głowy. Maj.a, nie ,pyta}ąc o pozwolernie,. W}'­
szła z niej i rozejmuła si1ę do.koła. Dzień był ·Cu<lo,wny, 
ciepły, słoneczruy. Poprzez konary drnew widniało cz~y­
ste bł·ękitne ruiebo. Powietnie przepojo;ne było b'alsami­
.czonym ZCłiflachem leśnych kwiatów, młodych piędów 

drzew i ziemi. Pta1ki zanosiły siię od r.adosneigo ś;pie\:V~. 

Wszystko to było rażącym kontrastem z nieszczęsiną 
sytiuacjią Maj.i. Tęsknota za woJ.no1Śicią i swobodą rruchów 
ścis•nęła jej sercem mocno i 'bo·leś!nie. Łzy napływały co 
oczu. Pocwcie opuszczenia i bezlbronnośd zaciiążył-0 jak 
kamień. Ale nie po·zwoliła sobie na roztkliwia1nie się i na 
p'łacz. Łzy w obecności piłn'lljącego jej bandyty b0y'by 
dla niej zbyt wie·lkim upokorzeniem. Raczej na śmierć s :ę 

narazi, niż żeby tacy ludzie mogli zobaczyć jej rozpacz, 
strach i wewnętrzne cierpieni•e. 

Głowa boilała ją bez przerwy i dążyła niewymownie. 
Maja rozejrzała si·ę wi·ęc, szukając najwy1godniejsz&go 
miej1sca, po czym p ołożyła się na małym wzgórku p'Od 
rozłożys·tym dębem. Przedtem spojrzała na Antka, 1i'i'e­
dział przed jej więzie:niem z podkurczonymi pod brodę 
ko1l1anami, z rękami zaplecio•nymi na nogach i nie spus·z­
czał wzroku z dziewczyny. We wzroku tym był nieusta;­
ny podziw i dziwne, nieokreślone zalęknieni·e. 

Mijała godzi·na po godzinie. Sytuacja nie zmieniała ~1ę 
w nkzym, jedynie tylko powietrze stawało się coraz de­
p•lejsze i cienie gałęzi na ziemi przes·uwały się w miarę 
upływu czasu. ., 

Maja zmę'CZona i zbolała zasnęła pomimo wszysikiG.h 
skasznych myśli, k<lfł.ującyc'h się bez przerwy w jej gło­
wi·e, pomimo lęk1u i naprężenia nerwów. 

Obudzity ją glosy rozmawiaj ących ludzi. Gwaltownie 
podniosła się i usiadła. 

Przed drewnianą budą Antek, Złamany Nos i jakiś 
trzeci rozmawia1l•i ze sobą z ożywieniem i nicspokojrn'fł 

gestykulacją. 

(d. c. n.) 
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Dwaj odważni hucułi „ 
M schwytali krwawego bandytę. 

Zadrzewiony skwer na Pl. Krasińskich 
zmienia się powoli w jezdnię. Już wzdJ.uż 

1 skweru układa się szyny, po których w nie 
dalekiej przyszłości biec będą tramwaje z 

1 pomi·nięciem wąskiej ul. Nowiniarskiej. 
. Długość szyn od ul. Miodowej do wia­
duktu nad dwnrcem Gdańskim wyniesie -0-

1 koło 2 km ~ w st<>sunku do toru obecnego 
na ul. Nowiniarskiej, skróci przestrzeń mię 

' dzy ul. Franciszka'ńską i Miodową -0 'Około 
400 m, a od Franciszkańskiej do Muranow 
skiej o około 1 km. 

Jednakże PL Krasińskich nie będzie po 
zbawiony zieleńca. Zostanie on tylko prze 

· połowiony torami tramwajowymi i odsu­
nięty w ·stronę gmachu Sądu Najwyższego, 
izolując g·o w ten sposób i0d irttchu uliczne­
go. Cenniejsze drzewa pozostaną nietknię­
te, a w r. 1939 Pl. Krasińskich otrzyma sze 
reg pirrknych kwietników. 

Prace na nowej arterii, powstałej po 
zburzeniu domów między ul. Bonifraterską 
a ś-to Jerską, prowadzone są również w 
całej pełni. Jedynie gmach Sądu Okręgo­
wego pozostał nietknięty, ale niebawem na 
wyso·kości parteru przystąpi się do budowy 
łuku o szer·okoścpi 18 m, tworząceg·o sze­
roką bramę, przez którą przejdą tory tram 
wajowe i ułożone zostaną chodniki dla pie­
szych. 

* * * 
Po kilkunastodniowej przerwie, zarzą­

dzonej w obawie przed panującą w War­
szawie pryszczycą, Ogród Zoologiczny zo­
stał otwarty dla publiczności. Otwarcie je­
go nastąpiło w związku z wygasającą epi­
demią pryszczycy i ukończeniem najwa~­
niejszych inwestycyj drogowych na tereme 
ogrodu. Wykorzystując okres zamknięoia 
Zoo dla publiczności, położono na dwóch 
kilometrach dróg wewnętrznych trwałą na 
wierzchnię asfaltową, wysypaną grysikiem 
bazaltowym lub granitowym. 

Mimo wygasania epidemH pryszczycy, 
dyrekcja ogrodu zachowała niezbędne środ 
ki ostrożności, umieszczając przed wszy­
stkimi wejściami do Zoo sł·omianki prze­
sycone ługiem sodowym, przez które 
przejść musi każdy zwiedzający ogród. -
Przed pomieszczeniami zwierząt parzysto­
kopytnych, a więc narażonych na zaraże­
nie pryszczycą, ustawione zostały barierki, 
uniemożliwiające bliskie podejście publi­
czności. 

W pierwszym dniu otwarcia Zoo frek­
wencja zwiedzający.eh przekroczyła 300 o­
sób. 

* * * 

Posirac:b C:zarnoborg t:zeka na 1irue:zek - Obraza władzy. - Z Kołomyi donoszą: szereg napadów rabunkowych. Tutaj oc;o­
Do Sądu Okręgowego wpłynął 60-stro- bną g.rupę stanowią rabunki bandyty ur­

nioowy akt oskarżenia przeciw osławione- deńczuka, przebranego Mówiąc bez żartów, bardzo to pięknie, Jeśli już mówiliśmy o zaktualnieniu na-
że zginęły wreszcie z naszych ulic szpetne szego życia, to należałoby również odpo­
bielone płoty. Nareszcie człowiek będzie wiednio zmienić nazwę ulic. Trudno, to 
mógł bez; wielki·ego obrzydzenia popatrzeć przykro odbierać komuś jego ulkę, ale ży­
na rodzinne miasto. Jeślii już jednak zmie- cie posuwa się szybko naprzód i ciągle nad 
niamy wygląd naszego miasta, powinniśmy chodzą zagadnienia nowsze, aktualniejsze, 
również zmienić nieco brzmi.enie naszych chwHowo ważniejsze od poprzednich. Na 
przysłów, które należy dostosować do no- przykład jest ulica Piotrkowska. Po co? 
wych warunków i -0kolicz·ności. Nie należy Na co? Cóż to znowu za hołd dla Piotr­
więc mówić więcej : trafił, jak kulą w płot, kowa? Nal eży więc uJicP. tę nazwać ulicą 
lecz: „Remontowaną". Ciągle howiem coś się 

„Trafił, jak kulą w przepisowo mal·owa na niej remontuje: bruki i domy, słupy i 
ny płot". płoty. Albo, mimo całego uznania dla Ta-

Podobnie należy zaktualizować i dosto deusza Kościuszki, ulica ta powinna się je­
sować do wsp6łczesnego żyda inne przy- dnak nazywać inaczej, mianowicie ulicą 
słowia: I>z>iś nie mówi się: „Czym chata „Wielkich Podatków" ze względu na obe­
bogata, tym trata tata", lecz: „czym chata cność Izby Skarbowej i Urzędów Skarbo­
bogata, tym większa opłata". Albo zamiast wych. Nazwy ulic w ogóle powinny być 
„Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje", bardziej obrazowe niż dotychczas, bardziej 
należy mówić: „kto rano wstaje, ten wię- charakterystyczne. Człowiek, przyjeżdżają 
cej mandatów karnych zapłaci". cy do obcego miasta, musri mieć możność 

Możnaby ułożyć taiką krótką litanię szybkiego zorient·owania się w jego okoli­
współczesnych przysłów dla powszechnego <:ach. Dlatego właśnie w każdym mieście 
użytku, na każdą ok-0Jiczność i dla każde- powinna istnieć „Ulica Skarbowa" i ,,Uli­
go stanu: ca Wiecznych Pretensyj" - gdzie mieści 

„Oszczędnością i pracą luc;l.zie na su- się Za.rząd Miejski, i „Ulica Narzekań" -
choty chorują". gdZJie większość sklepów, i „Ulica Manda-

„Bez pracy ruie ma potem zapomogi". tów", na której znajduje się siedziba wła-
1,Pańs.kie oko koniaku pilnuje". dzy administracyjnej, i „Ulica Sprawiedli­
„Kto pod kim dołki kopie, ten pracuje wości" - gdzie Sąd, słowem nazwy ulic 

w ka•naliza-cji". winny być wybierane obraz·owo. 
„Krnk krukowi oka nie pożyczy". 
„Nie rób drugiemu - f·o on zrobi to- OBELGI. 

bie". Franciszek Przybysz powinien miesvkać 
„Ciszej jedziesz - masz ogumione ko- na ulicy ,,Starych Awanturników", jest bo­

ła". wiem człowiekiem w wieku podeszłym, a 
„Nie od razu Kraków pomaJ.owano". mimo to posiada temperament, możnaby 
„Tak długo dzban wodę nosi, dopóki powiedzieć: choleryczny. 

nie będzie wod<>ciągów". Zdarzyło się, że do Przybysza, zamiesz-
1 tak dalej. Bowiem przysłowia nal eży kałego przy ulicy. N aipiórkowsk.iego, przy­

co pewien czas modernizować, aby były był poborca podatkowy, Frnnc1szek II_off­
one rzeczywiście odzwierciadleniem nasze man. Franciszek Przybysz zamiast im1en­
go żyda. Przecież już dawno minęły czasy, nika swego serdecznie powitać i <Jblać tak 
kiedy to można było mówić, że „praca miły zbieg okoliczności, nie tylko że kate­
wzbogaca". Owszem wzbogaca, ale praco- gorycznie odmówił zapłaty, ale decyzję o_d 
dawcę, przedsiębiorcę. Za to pracownika mowną zdeklarował w grubo nieprzyzwo1-
„uszlachetnia". Wolelibyśmy wprawdzie, tych i obelźywych słowach. 
aby było na odwrót, gdyż szlachetnością! Sąd Grodzki skazał agresywnego star-
nikt komornego nje zapłaci, ale cóż zrobić. ca na dwa tygodnie aresztu. 
życie już takie jest. Jerzy Krzeckl. 

Aresztowanie lekarza b~ałosłockiego „ za 1powo.dowanił! i1Diertl patł~ iki 

mu bandycie, Dmytrowi Ordeńczukowi, o- w mundur Straży Granicznej. 
raz 11 członkom jeg<> bandy. 26letni herszt M. i. maskarada posłużyła Ordeńczukowi 
cieszył .. Slię smutną sławą „współczesneg<> do przeprowadzenia rewizji w mieszkaniu 
Dobosza" i przez długi czas był nieuchwy- K\'l.tarzyny Toniuk. Rewizje te skończyiy 
tny. W ciągu 8 miesięcy zdołał Ordeńczuk się .naturalnie kompletnym ogołoceniem mie 
doko-nać dwóch m<>r<lerstw, kilika·naście ra- szka-nia. 
zy strzelał do swych prawdziwych, czy wy Niezwykle śmiałe było włamanie do 
imaginowanych wrogów, dok-0nał kilkudziel strażnicy spław<>wej na Bystrzcu, która by 
sięciu niezwykle śmiałych napadów rabun- ła .pilnie strzeżona. Bandyci skradli cal:,i 
kowych. masę wartościowych przedmiotów, m. i. 

Prol'Ogiem jego kariery bandyckiej by- 1 kg amonitu (materiału wybuchowego), 
ła ucieczka z więzieniia w żabiu. Wraz z lonty itd. . 
swymi towarzyszami, M. Sorukiem i D. Choć szeregi poszkodowanych przez 
Makowijczukiem, korzystając z tego, że Ordeńczuka rosły, bezwzględny teror, st-o­
strażnik więzienny, F r. Marcinowsk1i, udał sowany przez niego, powstrzymywał naj­
się do studni po wodę, otworzył dobranym odważniejszych od pościgu. Aż wiosną 
kluczem celę, wygiął kraty, oddzielające schwytano g.o nareszcie. Oto dwaj huculi 
więzienie od mieszkania prywatnego straż- spostrzegli go na ulicy w żabiu, jeden z 
rui.ka, zabrał z tego mieszkania karabin służ nich zadał mu cios pięścią, który go po- · 
bowy z nabojami i kajdanki, ukrył się na walił na ziemię, następ·nie go skrępowano. 
strychu drewutni, a następnie po powrocie Bandycie grozi wyrok śmierci przez po 
strażnika do więzienia, uciekł do lasu, prze wieszenie. 
bywając wpław Czeremosz. 9!!ll ... 11:111::::im ____ ,_l!'!:ll..,---

Od tego czasu Ordeńczuk dawał nieu- „ -•l!ltlłałlOBBI 
stannie znak życia. W dwa miesiące po u- „„ „.„., 
cieczce zastrzel<>ny został na poloninie ' zaraz 
„Dzembronia" pasterz Iwan Szytruk. Mor-
derstwa dokonał Ordeńczuk, którego wy- U. 182 48 ,.... 102 291 
najął do tego rywal Szytruka, zazdros·n)' fi"'• • 1111 • 
o pow<>d.zeknłi:śjehg<> 1 k" . i kn ś I ' a otrzymywa6 będzietsj 

. u J8 eJ . ucu s teJ p ę o c • ECHO• od 'utra w do.i 
V( m1ę~zyczas1e wyznacwno za schwyta- ;';,o. Prenume!.ati; %ama 1 

~1~ g.roznego opryszka nagrodę w wysoko- wfoć mo:lna J><Kąnaj~~ 
sc1 lolkuset złotych. Młody hucuł, Jan Szul od Wdei o· dnia a i„ \ 
letiuk, postanowił nagrodę tę zdobyć. Nic- li\ca. 
rozwai;nie jednak o zamiarze swym opowi<'-
dał w licz·nym gronie przyjaciół, wśród któ <>..;w.;.;;.;· Uilll-------------· 
rych Orde11czuk - jak się okazało - miał CZWARTEK ,11 SIERPNIA. 
5woich szpiegów. Wkrótce potem dwie ko Warszawa I (Raszyn) 
biety z żabia znalazły Szufletiuka na górze f inne Rozgłośnie PoJg!dt" 
Pouhar, leżącego w agonii. Są świadkowie, 6.15 Pieśń poranna 
którzy słyszeli, jak Szufletiuk błagał ban- 6.20 Muzyka z płyt 

d t d · · · t · I 6.45 Gimnauyka Y ę o arowan!e mu zycia, nas ępme us Y 7.oo Dziennik poranny 
szeli dwa strzały i zauważyli odchodzące- 7.15 Koncert poranny w wykuminiu ur:.i1·,:r! l'ini~ 
go z karabinem krwawego zbira. głośni Wileńskiej 

Poza tym ma Ordeńczuk na sumieniu 8.00-11.57 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

A I • 
śRODA, 10 SIERPNIA. 
warszawa 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.15 Audycja dla dzieci 
15.45 Wiadomości go~podarcze 

13.00-15.15 Przerwa (pro1ramy lokalne) 
15.16 .,Moje wakacje" - powieić Star•'!!" Dok.lor• 

dla i:ltłcd 
15.31> Sknynkli ogóhta 
15.45 Wiadomości g11spodarcze 
16.00 Koncert solistów 
16.40 Odbiornik w aamochodzie - pogadanka 
16.45 Sztuka odpoczywania - pogadanka 
1 i.Ofl Muzyka taneczno 

W przerwie: Program na jutro Lasek na Kole w niedługim czasie 
przejdzie na własność miasta. Obecnie są 
już na ukończeniu pertraktacje między gmi Z Białegostoku d-0noszą: 
ną stołeczną a przedstawioielami rządu w Onegdaj zmarła nagle w ni2wy1asnio-

ló.00 Melodie egzoty.ezne - z Krak'>wa 
wana została oona lekarza dra Wajnberga 1.6.45 Bitwa warczawska (część l) - odczyt 

· ł · N l" N' · • 17.00 Muzyku taneczna oraz mąż tragi-cznie zmar eJ ata II lWin- w przerwie: Program na jutro 

Ul.OO Królewska choroba - pogadanka. z Pt>zn~nia 
18.10 Słuchowisko pt. ,,Maski" 
18.40 Muzyka z płyt 

sprawie ustalenia granic terenów państwo- nych na razie okolicznościach 30-letnia 
wych na ~ole. Natal.ja Niwińska, zamieszkała przy ulicy 

Natychmiast po ukończeniu pertrakta- ż~laznej nr ~5. świa?ectwo z~onu wysta­
cyj tereny wraz z Jaskiiem przejęte będą wił lek~rz b.1afostock1, dr WaJnberg. 
przez miasto i Jasek zostanie ogrodzony. 1;?me,~az zmai:ła prawie do ost~tnie~ 

Lasek na Kole jest bardzo obszerny,! chwil: C·!es~yła się dobrym zdr.ow1em 1 
gdyż teren jego wynosi 33 ha; stanowić zgon n~stąp1ł nagle, sprawą_ tą zamtereso­
będzie povvażny rezerwat z.ieleni dla rozwi- w~ly s.1ę. władze śledcz.e, ktore przcprowa-
jającej si~ dzielnicy Koła. dzily sc1~łe dochodzenie. . . 

Obecnie Wydział Ogrodniczy Zarządu Jak się okazał?, zr:iarła kilka dni prz~d 
Miejskiego przed przejęciem jeszcze tytu- zgo~em podd~ła się nted?zwolonemu zab1,c 
łu własności terenów lasku utrzymuje tam gow! operacyjnemu, _ktory ~rzeprowad~ 1 ł 
dozorców, którzy jednak nic zawsze są w zamieszkały przy ul.„S1enk!ew1cza dr Wain 
stanie uch.ronić drzewostan od niszczenia berg, przy asystencji swoich akuszerek. 
przez okoliczną ludność. W zrozumieniu P?twierclzila to p~zeprowadzona w szpi 
wspólnej społecznej włąsności tego rezer- talu s:v. Rocha sekcia zwłok, która :Vykn­
watu świeżego powietrza i zieleni opiekę zał~? ze zmarła po. p~zepro\~adz·o?eJ ope­
nad laskiem winna roztoczyć sama publi- rac]'! dostała zar:aze111a krwi, ktore byto 
czność. bezpośrednią przyczyną tragicznego zgo-

aa 

]. SILVAGNOLL. 

Plllł/ł DIJIOW. 
Co dzień, od tygodni, ta sama komedia 

powtarzała się w hotelu „Trzech Róż" w 
Aix !es Bains. Pomiędzy godzoi,ną j1edena­
stą a dwunastą jakiś cień prześlizgiw.ał się 
korytarzem i pukał dyS1kretnie do drzwi po 
koj1u Nr 14. 

- Ktio tam? - pytał dźwięczny kobie 
cy głos. 

- To ja.„ Leon Jackard ... 
- Czy pan naprawdę zw.arfował? Za 

kogo pan mnie właściwie uważa? 
- Pani Klaro, niechże si1ę pani zlituje 

otwo•rzy ... Jestem ta'ki nieszczęśliwy!.. 
-Cicho!.. . 

I to było wszystko. Leon j8.'ckard wzdy 
chał jeszcze kii•lka razy, a ponieważ nie 
otrzymywał już żadnej odpowiedzi, wra-c:ił 
do swego pokoju z nosem spuszczonym na 
kwintę. 

W kilka minut potem, druga ręka, ró­
wnie dyskretna, jale tamta, zaczyn.ała pukać 
do drzwi Nr 14. 

- Kto tam? - mruczała zaspanym gło 
sem dama. 

- Pani przecież wie... ,To Stefan 
Brock„ Niechże pani ma litość nad bied­
nym, zakochanym do szalel1stwa nieszczę­
śnikiem .. 

- Ależ panie! Powiegzl~f~!ll P.~tl!! 

nu. 
Wobec tego władze poli·cyjne, na pole­

cenie władz sądowych, aresztowały leka­
rza dra Wajnberga, który osadzony został 
w areszcie śledczym. Jednocześnie areszto-

przecież już ze dwadzieści.a razy, że nic z 
tego niie będzie! 

- A jednak, wtedy w Casinie pani mi 
przyrzekła„. 

- Nic panu nie przyrzekałam!.. Pro­
szę iść spać, pan się pomylił w adresie. 

Kroki adorator.a oddalały się powoli. 
Me oto zblii:żał się trzeci. Puk! Puk!.. 

- Ktio tam? 
- To ja Henryk Gravier. Chciałbym % 

panią porozmawiać!. . 
-Miał pan dosyć 01kazji do tego w 

dzień, a teraz proszę mi dać spokój. 
- Ach! Jaka pani okputna! 
- Jestem tyl'ko uczciwą kobietą - to 

wszystko ... 
Nieraz zdarzało się, że przybywał je­

szcze czwarty wiel'biciel. Była to prawdz;­
wa epidemia. Amor tr.afiał swą strzałą co­
raz to i1nnego z.e starych kawalerów, leczą­
cych swe dolegliwości w Aia !es Baius a 
mieszkających w hotel'U Trzech Róż. Upał 
i bezczynnnść powiększał jeszcze ich „za­
pały", toteż każda, wz.ględ·nie młoda i ła­
dna niewiasta, stawała się przedmiotem 
nieustannych .atak{Jw. Dlatego też i biedna 
pan1i Ravel, ładna, młoda i przebywająca 
w uzdrowisku bez męża, miała każdą noc 
zepsutą przez defiladę wzdych.ających ado 
ratorów, którzy wzięli za dobrą m01netę 
przelotne i zdawkowe sJo.wa, wypowiedzia 
ne na dancingu pocti::zks namię~nego tanga .. 

~,Jeżeli tQ §i_ę nie zmieni"„==- !l.11:~~la 

skiej, którzy, po przesłuchniu, zostali wy- l!J.00 Plantacje miejskie Poznania - pogadanka 
puszczeni na wolność. (z Poznania) 

Poza tym władze policyjne przesłucha- 18.10 Recital śpiewaczy Eugenii Lossowskiej 
· 6 lł!.45 ,,Gody życia" - Adolfa Dygasińakicgo (dru-

ły szereg miejscowych lekarzy, Kt .rzy, po gi fragtJient 0 „l\Iysikróliku - 71 Lodzi) 
zapadnięciu Niwiflskiej na zakażenie krwi, 19.00 Audycja konkursowa Polskiego Radia 
leczyli ją, starając się uratować ją cd śmier 19.20 Pogadanka aktualna 
ci, akuszerki Vl ajnberga •oraz sąsiadki zmar 19.30 Koncert rozrywkowy - z Katowic 

. . W przerwie: „W kawiarni artystów" - frag. 
lej, które były świadkami operacp. ment z powieści Murgera „Sceny z życiu cyga· 

Wyjaśniło si<; przy tym, że aresztowa- nerii" 
ny dr Wajnberg czynił rozpaczliwe wysil- 20.45 Dziennik wieczorny 
ki, aby utrzymać chorą. przy życiu. Sprowa 20.55 Pogadanka aktualna 

· 21.00 Audycja dla wsi 
dził kilku lekarzy ~iejscowych do chorej, 21.10 Chopin a polska ziemia: Barwy no.ry 
kupował lekarstwa itp. 21.50 Wi:idonrnści sportowe 

Gdy nastąpił zgon, dr \iVajnberg wysta- 22.0~ Muzyka baletowa Strawińskiego -. płyty 
vvił świadectwo zzonu, a równ·ocześnie dał' 2~·5? Przcgl~d pr~sy . . . . 

• · ł · ~ k'lk t 1 t 1 0 23.00 Ostutllle w1adomo~c1 dz1enmka wifnNWJ•' 
męzow1 zmar eJ 1 ase z"o yc i na p -
grzeb. 

Wczoraj po południu odbył się pogrzeb 
ofiary nicdozwol·onego zabiegu, w którym 
wzięia udział najbliższa rodzina. 

Aresztowanie znanego w sferach tutej­
szego społeczeństwa lekarza w:;':· "Jlalo zro 
zumialą sensację. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Podwieczorek przy głośniku 
17.50 O ws7.ystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 „Uprawnienie pracownika" - pogadnnka 
22.00 \Viadomo~ci sportowe lokalne 
22.05-23.00 Muzyka tanerzna i piosenki - płyt) 

13.50 Recital Ireny Eyssen 
19.15 Pogadanka aktualna 
19.25 Koncert rozrywkowy - z Poznania 

W p,rzerwie: „Ostatnia niedziela" - skert 
20.45 ~nik wieczor"y 
20.55 Pogadanl\a aktualna 
21.00 Audycja 11la wii 
21.l O Lekka audycja muzyczno • słowna ( zt• Lwowa) 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Kon:crt kameralny - z J..,odii 
22.55 PrzeglęJ prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wi1•Nnrurr.1„ 

komunikat meteorologiczny i pogadanka u'~ ;,rnl­
nn w języku niemieckim 

23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz' 
13.45 Muzyku z płyt 
14.15 Lódzkie wiadomoiici giełdowe 
14.20 Muzyka ohiaclowa - płyty 
15.30 Literatura przez mikrofon dla w• t.\ • 1. 

nowele ze zbiorów Wacława Sieroszc·, ':" ·· <> 
17.00 Pog3dJnka aktuulna 
17.10 Polskie pieśni - z Krakowa 
17.50 Jak spędzić święto? 
17.55 Wiadomości STJortowe lokalne 
21.00 Odpowiedzi n,; listy w sprawach tcdrnitznych 
22.00 Koncert kameralny - audycja lokalna 
22.55-23.00 Przegląd prasy - ii Warszawy 

pani Ravel, będę musiała przenieść swoje Dwaj p-0zosta•li adoratorzy pani Ravel I glo·śno było w uzdrowisku. Była to bez-
oagaże do innego hotel·u". p·oprzysięgli sobie to samo. Ale jakimże czelność, jakich mało! Nie dość, że zdra-

Ta·k, ale przeprowadzić się znaczyło spokojnym i n_ieprzerwanym snem spala tej dzała męża, to jeszcze zupelnie się z tym 
to um'knąć p:·zed przeciwnikiem, a poza nocy pani Ravel, której drzwi broniły, ni- nie kryła! 

tym wszystkie pe'11Sjon.aty i hotele były tak b~ d
1 

wa. smo_ki, mk·ę~~/e pantofle! Nareszcie, Wreszcie, pewnego wieczoru, młody 
przepełnione, że sypiano nawet... na bilar mia a c1~zę 1 spo .OJ. Castellano, piękny Włoch, który równi~ż 
dowych stołach. Toteż pani Ravel, pod gro . „ N~za1~trz ?d samego ~an.~, cały hotel bezskutecznie wzdychał do pani Ravel, 
źbą sypiania pod gołym niebem, zmuszona JU~ :v1edz1ał, z.e pod drzw1am1 pa111 Ra.vel zdobył się na odwagę i wziąt do ręki buty 
była pozostać w swym mieszkaniu. I k.a- ':"'1:dz1~no męskie biuty, kt?;ych przy_nalezno by je dokładnie o•bejrzeć. zauważył 113_ 

żdej nocy, trzej wytrwali wielbioiele, nie sc1 me zdołano stwierdz1c. Wspaniały te- tychmiast, że podeszwy ich byly wypole-
tracąc nadzie;, próbowali szczęścia. m.at do P·~otek. . rowane i świeże, a buty zupełnie nieużywa 

To stawało się rzeczywiście nie do znie . A. m?ze to . pan R~ve~ pr~yby.ł mespo- ne. A to spryciarka! K'\Jpiła sama parę mę-
sienoia... dziew an.ie nocn_Ym pooiągiem · ·· Nte - P.311 skie'h but•ów, by O'bronić się w ten sposób 

Otóż pewnego wieczoru, gdy pierwszy R~vel nie przy1echał. Zagad1ka była ~asio- przed natrętnymi wiel'Qlclelami. Castell:ł­
z adoratorów przybył w eleganckiej piża nu}ą~a. I. wkr·ótce wszyscy rozpo·częlI po- no postanowił zemścić się na sprytnej ko­
mie i z upudrowanym nosem, P'rzed drzwi ~z.uk~wabmła tna ~ł1asin.1ą ~dękę .. P

8
ewnek by~o: biet1ce. Zabrał buty, nazajutrz ubrał się w 

pani Ravel, zauważył z przernżeniem i obu ze m_e Y 0 am .acrn~ , ~ni :oc 1 • ani nie i przyszedł tak na śniadanie do ogól11 ,,·· 
rzeniem parę męskich butów, stojącą na Grav1er. żaden z mch nie miał miny tnum- · d 1 · · . . 1 

f Ikó · f t Od t · h ·i· tw 1 d k. st · Ja am. Przywitał go szmer zd1um1ema 1 korytarzu, obok małych pan to e 1 w i ego a or.a. ei c w111 • arze u z 1e rac1 podziwiu„. 
bogd.anki... ły swą wagię w uzdrowisku. Wszyscy zwra • . . 

Do kroćset! A więc jakiś szczęśliwy ry cali uwagę jedynie na nogi męskie, szuka . Wknotce nadeszła pani Ravel. Ni.estety! 
wal zdołał przeniknąć drzwi tego sezamu. jąc obuwia, podobnego do opisanej pary me. była ~a·i:ia, lecz .. w towarzystwie wy-
Forteca poddała się. butów. sok1ego s1iJn1e zibudowanego dżentelmena 

Ale kto to mógł być? Te bezczelne pan Ni.estety, wszyst'kie pr.awie stopy defi-
tofle z brązowej delikatnej skóry, nie nale- !owały w białyoh plóciennych, ewentualnie Gdy pa_ni Ravel spostrzegła młodeg-0 
żały ani do Brocka .ani do Graviera i ża- zamszowych pó~buclkach i żadna para nie „Castellano w „swoich" butach wybuchnę-
den z mieszkańców hotelu „Trzech Róż" odpowiadała opisowi... ła śmiechem i zawołała efo n.i ego na gło·s: 
nie nosił podobnych. Wygląd ich był cał- W tym czasie, pani Ravel, świeża i wy - Panie Castellano ! Może pan zabrać 
kowicie nieznaczny i biedny Leon Jadard poczęta, uśmiechała się zagadkowo, udając .noje buty i oddać je n:a bied·nych. Nie po­
na próżno usiłował zidenityfi.kować swego że nie spostrzega 01g6Jinego p-oruszenia. :~z" ln1ję już „stracha na wielbicieli" bo 
rywala. Wrócił więc do pokoju zgnębiony, Następnych nocy, cały hotel „Trzech · ·; mąż przyjechał! 
przysięg.ając sobie zdemaskQwać k·iedyś Róż" !Przedefilowa·ł przed Jej drzwiami, hy j Tł. J. 
tegQ n.~~~~· ~. ,Q~~Jize_ć .e:a~.~ m'.ę,~kk1h ~utów1 o których 



'"r . ..:!2u „J::'. CHU" 

„ieznaczne ale cenne ~~yci-:stwo. Kolczyński został · pokonany. 
Po I ska N or w·e g 1 a 9 5: 9 3 ·~~~!~! ~~~~~~.~!~!,k~!~.~:.~ 1P~k~!.1~.!~~!~~~~ !~~~~.~~ 
Suktes l~awia nas w rzcdzi( IDOt:arsiw sporiowgt:h ~~~~~·~k!ięa ~~:s~:~~:~:i:ł~~~i~e~i~ieo~~~: ~:!~!~;~ ~~~ł~~n~~~~ięstwo odniósł Włoch. 

wYm 8 :8. W wadze średniej Szułczyński przegrał z 
W Oslo zakończy! się miedzy,pafIBtwowy Na 400 m bezapelacyjne zwyciestwo odniósł 

mecz lekkoatletyczny Po'·ska - Norwegia. Jak Gąsisowski w czasie 48.2; 2) Eids1boe (N) 49.6; 
i pierwszego dnia, sytuacja do ostatniej chwili 3) Noedleby (N) 50.1; 4) Drozdowski 51.5. 
by la niewyjaśniona. Ostatecznie zwyciestwo Bieg na 10 OOO m przYniósl nam nieprzyjem­
odnios!a Polska w stosunku 95:93, a wiec różni- ną niespodzianke: Marynowski, który prowadzi! 
cą zaledwie 2 pkt. Decyzja zapadła w ostatniej przez cały czas, po 6 km nagle zaczął zostawać 
konkurencji dnia, tJ. w sztafecie szwedzkiej. w ty:'e. Jaik się okazało. Pola•k dostał kurczy żo 
Przed tą konkurencją stan meczu brzmiał 91:91. lądka. Zdawało się nawet, że zemdleje na bie· 
Polacy, iak i zawodnicy norwescy zxl.awall so- żni, opanował sie jednak i najwyższym wysil· 
bie doskonale sprawę z ciążącej na nich odpo- kiem ukończył bieg Jako ostatni, ratując jednek 
wiedzia'·ności. Polska sztafeta pobiegła jednak w ten sposób jeden punkt dla Polski, który 
doskonale, rozstrzygając spot'kanie na naszą ko- mógł mieć przy podobnie wyrównanej walce de 
rzyść. Zainteresowanie meczem było ba;dzo du- cyduJące znaczenie. Pierwsze miejsce zajął nie· 
że. Trzeba specjalnie podkreślić wzorowe zacho spodziewanie Larsen (N) w słabym czasie -
wanie się publiczności i bardzo serdeczny sto-/ 32:28.5; 2) Wirkus (N) 33:07.8; 3) Slaatren (N) 

34:17; 4) .Marynow&ki. Wyniki słabe. Noli wy­
grałby łatwo. 

W skoku wzwyt Norwegowie zaleli dwa 
pierwsze miejsca, wyrównując dzięki temu pun· 
ktację. Pierwszym był Stal (N) 19.4; a drugim 
Rasmussen 1.91. Trzecie miejsce zajął Kalinow­
ski 1.88; a czwartek Hoffman 1.85. Hoffman 
przy pierwszym skoku skręcił nogę i wYżeJ już 
nie skaika!. 

Największą sensacją zawodów była porażka Tottim. Wioch był słab,szy technicznie i taktycz 
Kolczyńskiego z Pittorim. Decyzja zapadła w nie, aJe odznacza! się morderczym ciosem. Od­
ostatnich dwóch spotkaniach, kiedy Włosi pr:r. razu w pierwsze! rundzie Jeden z Jego ciosów 
wadzili Już 8:4, ale Polacy rozstrzygnęli ostat· zwala Polaka na deski do 8-miu. W drugim 
nie dwa spotkania na swoją korzyść, wywalcza starciu Polak znalazł sie znowu na deskach do 
jąc w ten sposób wynik remisowy. 6-clu w trzeciej rundzie zaznaczyła się już prze 

Mecz zacząl się dość niefortunnie, gdyż na waga Polaka, ale nie wystarczyła ona do za. 
chwilę przed zawodami, które miały się odbyć pewnienia mu zwycięstwa. Punktacja 8:4 dla 
na stadionie pod goly111 niebiem, spa.dl ulewny Wioch. 

W ostatnie) konkurencJI, sztafecie szwedzkie) 
pierwsze miejsce zaJela Polska w s•kla<t~e Da· 
nowski - Zasłona - Drozdowski - Gąssowski 

w czasie 1 :56.3. Norwegia uzyskała czas 1 :58..l. 

deszcz i organizatorzy musie.'oi przenieść ring W wadze pólcieżkiej Szymura wygrał zdecy 
do gmachu miejscowego teatru, gdzie też roze- dowanie na punkty z bardzo surowym technicz-
grano spotkanie. nie Mannucchim. Punktacja 8:6 dla Wioch. 

W wadze muszel Paesaoi pokonał Jasińskie- W ostatniej walce Piłat odniósł zwycięstwo 
W ogó'·nei za tym puoktacji zwycię:l:yla Pol­

ska 95:93. 
SUD~dop~~hAw~n~~ W~~~~---------------------------------~ 

go. Polak był za mało liiresywny i ustępował nad wicemistrzem Wioch Paolettim, górując 
wyrażnie swemu przeciw11ikowi. Punktacja 2;0 nad nim pod każidym względem. Wioch był zu­
dla Wioch. pełnie bezradny woboc ciosów Polaka. Punkta-

przez caly czas prowadzona z obu stron w sp.::>- W koguciej So!Jkowiak przegrał z Paoletti. cja 8:8. 

sób wybitnie dżentelmeński. 

Techniczne wyniki drugiego dnia zawodów 
przedstawiala. sie następująco: 

Na 110 m przez olotki zwycięstwo odniósł 
Norweg Alberchtsen w czasie 15.1; 2) Schmidt 
(Pol.ska) 15.2; 3) Seeberg (Norwegia) 15.5; 4) 
łiaspel (Polska) 15.5. 

100 m z kolei wygrał Polak Zasłona w cza­
sie 10.7; 2) Sioewall (N) 10.7; 3) Danowski (P) 
10.8; 4) Brandvold (N) 11. 

Rekord Jenny Kammersgaard pobity 
Szwedka Sally Bauer przeplyn~ła Kattegat, 

Niebywałego wyczynu dokonała pływacz.-, wała na trasie. Tym razem powiodło się jej 
lka szwecka Sally Bauer, która przepłynęła 1 świebnie. 
cieśninę Kattegat (z wyspy Zelandii na pół- Szwedka otrzymała za swói wyczyn na­
wyse1p Jutlandziki) w cicnru.17 godzin 10 mi- grodę pieniężną w sumie 5.000 ·koron s.zwec-
1nut. .Wyczyn ten jest. fenomenalny, jeśli się !kich, ofiarowaną przez pewną firmę handJo„ 
Z\Y";ŻY, ż:e w roku ubiegłym w tym samym ~ą szwecką. Tym samym Sally Bauer stała 
m1e1scu niezrównana pływaczka duńska jen:- się pływaczką zawodową. 
in_y Knmmersgaard przepłynęła Kattegat w cza Należy podkreślić, że rekordzistkami pły-

Na 1500 m zamiast So!dana pobiegł Noii. s1e 29 go-dzin. wackimi, .ieśli idzie o pokonanie bardzo tru-
Pc'·acy obsadzili w tej konkurencji dwa r· . Wyczynem swym Szwedka Sally Bauer dnych przestrze wodnych (La Manche Katte-
sze miei·sca. Pierwszym był Staniszewski . .1 pobiła znacznie rekord Jenr.y Kamtmrsgac.rd, gat i in.) są w pierwszym rzędzie .kobiety, 

jeśli idzie o cza.-", tutaij jednak trzeba zasto- bijąc swymi wyczynami mężczyzn. Wskazu-
sie 3;54.2; a drugi Noii 3:55.6; 3) Lahna 3:56.~; sować inrni miarę dla porównania wyczynu je to .na silniejszą wCtlę kobiet, słabszych fi-
4) Lie 4:04.8. obu pływaczek:. zyczni~. ~re~zta fa rzekoma !1iżs.zość fizyczna 

Oto Jenny Kammersgaard pokonała Katte w odniesieniu do pływania .iest właśnie bar­
gat w czasie bardzo nieprzychyJ.nego wiatru dzo •ko.rzystna, sztuk~ pły~·ania bowiem wy­
i silnych prądów. Zamjast trzydziestu paru ki- maga przede wszystkim miękkości ruchów. 

W oszczepie zamiast Luckhausa wystąpił 

G!erutto, który sie spisał na<lspodziewanie do­
brze, zajmują.c <lrugie miejsce, pod-czas gdy Mi· 
.krut zt\alazł sie dqIJiero na czwartym miejscu: 
1) Stinde (N) 64 m; 2) Gierutto 59,70; 3) Bryn­
tasen (N) 59.38; 4) Mikrut 53.20. 

Jometrów musiała płynąć ;ponad 80 kilome­
trów, wałcząc z wysoką falą i prądami. Do­
konała wi~c zinaiCznie trudniejszego wyczynu 
·niż Sally Bauer. 

Watsówna sfar.fute 
w mecz•• z Niemkami 

Polak górował w pierwszej rundzie. Przegrał 

jednak dwa dalsze starcia. Uderzała fatalna gar 
da u naszego zawodnika. Pulllktacja 4:0 dh 
Wioch. 

W piórkowej Czortek pokonaJ. Montamarle­
go. W pierwszym starciu ostra. wymiana cl.r 
sów wykazuje przewagę Polaka. Przewaga ta 
utrzymuje się w następnych rundach. W ostat­
nim starciu Wioch otrzymał dwa ostrzeżenia za 
nieczystą wa'ike. Punktacja 4:3 dla Wioch. 

W wadze lekkiej Kowalsik! pokonał nieznacz 
nie na 1mnkty mistrza Rz:vmu Prolettiego mając 
znaczną przewagę. 

W wadze półśredniej Włosi wystawili za­
miast młodego Beniaminlego rutynowanego Pi· 
toriego. Kolczyński zaprezentował sle bardzJ 
slabo. Pierwszą rundę wygrał wyratnie Wioch, 
W drugim starciu Kolczyński dochodzi do gło· 

su i wywalcza remis. W decydującej rundzie 

HUNGARIA WYGRAŁA 
z reprezentacją Rygi 6:2. 

• Zycie ekonom.iczne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 9 &ierpnia. 
NOWY JORK: loco 8.36, sierpień 8.22, wrze· 

sień B.24, październik 8.26-27, listopad 8.30 gru. 
dzień 8.35-36, styczeń 8.36, luty 3.37, marze~ ll.39, 
kwiecień 8.40, maj 8.42-43, czeerwic 8.43, lipie 8.45 

Ęgipska (Sakell.): loco 7.65 
Upper: lpco 5.97, wrzesień 5.84, paźdz;iernik 

5.79, listopad S.79, 8łyczeń 5.78, marzec 5.79, maj 
5.BO, lipiec 5.83 · 

BREMA: loco 10.07, październik 9.56, grudzień 
9 .. 81, styczeń 9.90, marzei: 10.07, maj 10.16, li· 
piec 10.22 

W •l•fłJ, tl~łrizw I akt:łe 
SLABSZA TENDENCJA DLA PAPIERóW PAN. 

STWOWYCH. 
Zarówno dla premiówek, jak i dla innych papie. 

rów państwowych panował nastrój cokolwiek slab-
szy. 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PRYWATNYCH 

PAPIERóW LOKACYJNYCH. 
Rozmiary obrotów listami zastawnymi były skro 

W sko'ku w dal zwycięstwo odniósł Karol 
łiofiman (Polska) 7.21; 2) Nansen (N) 7.18; 3) 
mistrz Norwegii Berg 7.17; 4) Marian łioffman 
(Polska) 6.90. 

Szwetlka pc~onał~ Kattegat w bardzo 
sprzyJających warunkach atmosferycznych, 
trafiając na przychylne prądy, toteż czas uzy­
skany przez nią jest wręcz niewiarygodny. 

PZLA otrzymał wczoraj dobre wia­
domości. Jadwiga Wajsówna, .tdając so­
bie sprawę z ważności meczu z Niemkami, 
zawiadomiła, że weźmie udział w tym me­
czu milJlO przebytej .niedawno choroby. 

W~~ierska dr~żyna pił~arsk~ Hungaria mae. PAPIERY PROCENTOWE. 
udała się z Polski do Rygi, gdzie rozegra-I Poz. Inwestycyjna 1 emisji 83.50. 2 emisji 82.50, 
ła mecz z reprezentacją klubów ryskich. Dolarowa 3 s. 42.65, Konwlidacyjoa 1936 r.67.00, 
Węgrzy zwyciężyli łatwo w stosunku 6:2. Konwersyjna ~8.~0. Wewn. Państw. 1937 r. 67.13, 

Sally Bauer iuż uprzed·nio podejmawała 
raz 'Próbę przebycia Kattegatu, ale zrezygn0i-

Wajs'ówn~ nie będzie mogła przyjechać 
na obóz, ale stawi się w przeddzień spot­
kania w Bydgo11zczy. 

Zawody zgromadziły ponad 5 tys widzów 7% L. z. Pa?stwowe10 Banku Rolncg<> 83.25 
· • 8% L. z. Pauutwowego Banku Rolnego 94.00 

7% L. Z. Banku Go1p. Krajowego 2-7 em. 83.25 

ĄAlłSZ, AAlłlZ lł0D6C~! - NA 4 MIESCU 8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Goap. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. Banku Go1.p. Krnj. 1 emisji 94.00 
5;fi% L. Z. Busku Go1p. Krajow. 1 emisji 81.00 
51h% L. Z. llnnku Gosp. Krnjow. 2-7 em. 81.00 
5;fi% Obi. Korn. Banku Go1p. ICraj. 1 emisji RlOO 
S'iz% Obi. Kom. B. Goap. Kr. 2-3 I 3N em. 81..00 
5'iz% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. !Jl.OO 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wnrto;ć ku· 
ponu 29.46, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 
m. Warszawy 1933 r. 74.50, m. Lodzi 1933 r. 67.50 

~KAUIAll[lHf -WYKDHAff lf UYMftl 
. Marii Kwaśniewskiej _ Trytkowej nato­

miast stan zdrowia (podraźnienie ślepej ki 
szki) nie pozwala na start w · meczu z 
Niem~ami. 

W ostatnim meczu o mistrzostwo Pol­
ski w piłce wodnej K.S.Z. (Ostrowiec) po 
konał EKS w stosunku 2:0, spychając b. 
mistrza Polski na 4-te miejsce w tabeli. 

podczas meczu Polska-'Wiochy 
Przykra była wiadomość o meczu bok- najsKrupulatniej, choć prasa polska nie tai- Sport ...., kilku slowacho 

scrskim Polska - Włochy, rozegranym na ła, iż w ostatnim spotkaniu obu reprezen . . . 
Lido po·d Wenecją w ubiegłą niedzielę. tacyj w Warszawie team włoski osłabiony Sezon torowy w Łodzi. został '!'.tym ne - Kaliski KS o awans do klasy A. do-
Slużba informacyjna przekazująca do Pol- był brakiem Musiny„. rok~ ze v;:g~ędu na rozi.n~ite trudnos~1 zna datkowe dochodzenie, na podstawie któ-
ski oficJ'alne wiadomości o meczu dQść la- Wr · · d k d · ·· 6 · czmie opozmony.' Własctwe otwarcie se- rego poweźmie odpowiednią decyzję Wy-
konicznie podała j"ego przebieg. no kie ~CaJ~Ct~e n~I k"o org~n~a!CJI~ r z- zonu na·stąpi dopiero w 14 i 15 bm. Łódzki znaczone n~ 14 bm powtórne z~wody 

Tymczasem dużo możnaby powiedzieć ta wł;s;~:ic F:d~r s.~e wy~ ą ·~ ~· ~.eg~- Okręgowy Związek Kolarski przygotował wspomnianych klub6~ przez Wydział 
. 1 l T" .. azi nDe . ugi is 'wca ~ wielką imprezę, w które1· wezmą udział na1· Gier i Dyscypli"ny zarząd ŁOZPN odwołał 

o tych zawodach i to bardz.-0 niemiłych rze gramcy w am1s10 op1ero w eneCJI · 
I ł . dł . ·h k' . h kt • lepsi polscy kolarze. Przede wszystkim Robotniczy Klub Sport~„y Widzew" czy. zna az się po ug1c poszu 1wamac.~ os . b d . . . "'„ " 

Jedno z pism warszawskich zamieszcza na dworcu, by odprowadzić pięściar;y do at:akcią. ę zie P'!erwszy "':ystęp w Łodzi złożył pr~bę do ŁOZPN o pozostawienie 
korespondenci·ę włas.ną z Wenec1·i. Wy1·- hotelu n L0 do N k. ł J mistrza 1 rekordz.isty Polski - Kupczaka go w klasie A Prośbę tę zarząd Widzewa 

. hal 1 
• hadme~zpe 

1
1Pa w. os.ca z Krakowa. Spotka się on w biegu sprin- lmotywui·e tym. że spadek 1'ego forn1y 1·est 

mui· emy z tego sprawozdania kilka na1·bar przy1ec a a samoc o ami o acy zas pie " 
Chotą bo "kt . h' . ł .ł . - terowskim ze swym najgroźnie1'szym ry- chwilowy i nastąpił wskutek przei·s·ci·a sze-

dzie1' charaktervstycznych fragmentów, któ · n1 po me nie zer osi s1e 
J - p z d... t . d 'kó 0 d. · walem łodzianinem Jędrzejewskim. Spo- regu graczy do Niciarni" Zarząd zwróci'ł 

re mo2'ą polskiemu społeczeństwu sporta- r e reprezen ac1ą zawo ni w przy o tk · ~ " · ~ . h ó bl' . ! . -t anie tych kolarzy zapowiada się wyi·ą- się o wydanie w te1• sprawi·e opi·n1·1· do Wy-
wemu otworzyć oczy na wiele okoliczn.o- grywamu ymn w pu 1cznosc zam1as I · 

M k D b 'k. " ł ł . k' , tkowo ciekawie. Obaj wy1·eżdża1'ą w końcu działu Gier i Dyscypliny po czym powe-
~ci, towa'rzy·szących meczowi: azur a ą rows tego us ysza a 1a 1es '.' J p 1 k . . ł " ł t m. sierpnia na mistrzostwa świata do źrnie decyz1'ę Referendum do klubów odno 

,,Na stadionie w Luna-parku Lido we- inne eszcze o s a me zginę a z p y y A d · 't' . t '· t . 1 . mster amu. Będzie więc to ich generalna śnie ewent pozostawienia Widzewa w 
ncckiego przygotowano widow.nię na 7000 mono onowei w cz erollro me zvvo monym próba Po a t · t h 1 kl · A : 
l d · b'J t · n ·i d tempi·e k-0nane· A • . k'e · z ym u1rzymy na orze ee- , asie . me zostanie rozpisane gdyż we-
u z1 przy czym ceny I e ow wy ?SI Y 0 , wy J w meryce przez Ja 1 nowskim Kapia-ka Józefa i Napierałę któ- dług opinii za d ŁZOPN ~ b 
5-ciu do 50-ciu lirów, ale organizatorzy goś te.nora z nieprawdziwego zdarzenia. rz równie' re t ć b d b, f d . rzą ~ P 0 ne re-
przeliczyli się. .Na mecz Po!ska - ItaliJ. Jako curiosum można przytoczyć następu- pJskie w ~mft:~~~~S;~ dla ękt~r c~r:r_ ~ew~r~~u~m Jest niezgodne ze statutem 
przyszło zaledwie 1234 Judzi, a zawody iące słowa hymnu: od Ł d · b · • y ą · . . · ł b d f t ł k .. F d w Y w o z1 ędą ostatnią probą. Obok Dz1ś odbędzie 111ę zwołana przez Łódz 
P.rzyni~s ~ f/~ Y O~;~y V'( os ~el . e er~ę- wymienionych startować będą tej miary ki Związek Bokserski konferencja w spra-
z101~e u~m~s ico .. 1 :~z~n~a op1er~ią.cek.sih „Marsz, marsz Rodacy! kolarze, co Kapiak Mieczysław, Mic~alak wie omówienia programu pracy Związk:i 
na ~tdts a~ tkl~n~ie s <ic . i :m~ry a~ś i~d Dla OjczHny i pracy Starzyński, H(')fsznajder z Warszawy oraz na rok 1938-39. Na konferencję tę zarząd 
zawl.10 y hoA 1w1ek orógarnza lor łw: r Choć oddamy życie, Wandor, Dąbrowiccki i Frankowski z Kra ŁOZB za,prosił przedstawicieli klubów i· 
111c 1cznyc . mery an w zna az się wpraw Niech żyje w rozkwicie!" kowa ł OZK t · d d · b sek · b k k. · 
dz1e· sł nn Dou las Fairbanks lecz obec- · · · przygo owu1e na wa 01 • · ~YJ 0 sers ich, kierowników, instruk-· 

„ . Y Y. g 
6 

ł b' ·e:ct b ciekawy program. Zawody rozpoczynają torow, sekundantów sędziów bokserskich 
nosc 1ego nie wyr wna a gru ego n1 ·O o ... „Oceniając ten mecz stwierdzić mu- się 0 godz. 16-ej i dziennika t' 
ru kasowecro jakim zakończył-o się spotka- simy, iż rozegranie go w terminie letnim, . , · · K rz~ spor owych. 
. w.•·. 0 ' d . . . . kl d . . At~ec1 łodzcy .rozpoc.zną sezon już 21 onferenCJa rozpocznie się 0 godz. 

- g Y nasi pięsctarze zwy e o· poczywa1ą, s1erpn1a. Zapowiada się on b. ciekawie, t8 .. 30. w loikalu ŁOZB przy ul. Piotrkow-
W ogóle organizacja zawodów· pozosta było bardzo ryzykowne. Z drugiej stro.ny d k 2sg 

'" ;ała wiele do życzenia. Brak lekarza, któ P. Z. B. zgadzając się · posłać drużynę do g Yż w programie, który został już w gló- s iei .. · . 
"Y winien badać pięściarzy przed zaw01da- Włoch w. czasie, gdy temperatura przekra ;vnych zarysach ustalony, znajduje się ca- t dI?zi~, ~~dzie si~ o godz. 17.15 na 
111: okazał s;ę szczęśliwy dla Włocha Nar- cza tu w południe 50 stopni C. musiał li- Y sze_reg zawodów międzymiastowych o- s a t~ie -u przy Al. Unii ·mecz pił­
c!ecchi, kh'.lry mimo odkrytej rany nad prl czyć się z niemożliw-0ścią wygranej. A je raz mistrzostwa z~pa.śnicze P~·lski w stylu k~irski na rze~z Fu~duszu Obrony Morskiej 
wym okiem został dopuszczony do walki, dnak mimo fatalnego terminu upałów i ka- wolno - a~lery'kanskim. Termmarz zawo- między d~uzynami „Elektrowni" i firmy 
· I · · ł · d · ·da·ł y· t 1 tastrofalnego zaw·odu Piłlłta, meczu nie dów łódzkich przedstawia się następująco: „Te?dor Frnster". M. in. grać będą Ga-' 
JC't naK i;iezupe me 0 powia prz Ję yn • 21 sierpnia sześciobój atletyczny 0 mis-· łeck1. Król, Herbstreich, Durka. 
w międzynarodowych spotkaniach pięściar przegralibyśmy, gdyby przeciw.nikiem sła- t tw k c b'I 
~kich obyczajom. Prasa włoska poinformo bego Ferrario był w wadze średniej Pisar- r~os 0 0 ręgu, 24 - 25 września - . eny 1 etów na mecz b. niskie: 50 gr. 

mistrzostwa Polski w stylu wolno - amery 1 I zł. 
wana 'doskonale o osłabieniu reprezentacji ski i gdyby sędzia niemiecki SchrOder zdo kańskim w Łodzi, 4 października: mecz za ----------------­
polskiej wskutek wypadku Pisarskiego i był się na równie objektywną, jak Włosi paśniczy Łódź _ Rzym; 16 października: 
absencj i Rotholca przemilczała ten fakt ocenę walki Szymura - Mussina". mecz Łódź_ Warszawa w Ło<lzi; 20 listo )UfrO ft8 0 bi&d: 

Zwycąęstwo i awans do kl. B „ SOKU& (&) - z... • ••• ,.. 6:1 1:1 „ 
Piłkarska drużyna Sokoła (Lód'ź)' roze­

grała w GłoWitie zawody z tamtejszym Z.S. 
Norblin (Osiny) wygrywając w wysokim sto 
sunku 6:1 (1 :1). 

Po tym gospocl'arze „wypompowani" szyb· 
kim t,empem zawodów opadli. na siłacb. 

W 'drużynie łódzkiej na pierwszy plan 
wybił się napastnik Włodarczyk, który zda· 
był trzy gole. Pozo!tałe bramki zdobyli: 

pada: rewanżowy mecz zapaśniczy tódź 
- Królewiec w Łodzi; 8 grudnia: mecz Zupa jarzynowa, schab z kartofelkami. 

· d · Strudel z wiśniami. mię. zym1astowy Łódź - Sląsk; w sty-
czmu me.cz rewanżowy z Warszawą w 
Warsza~ie, zaś w lutym mecz rewanżowy 
ze Sląskiem na śląsku; w marcu: mistrzo­
stwa indywidualne okręgu łódzkiego w za­
pasach w stylu grecko - rzymskim oraz w 
podnoszeniu ci~źarów. 1 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Zuzannie. 
Wschód słońca 4.11. 
Zachód słońca · 19.10. 
Długość dnia 14.59 . 
Ubyło dnia 1.33. 
Tydzień 33. 

SLABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Kursy papierów dywidendowych kształtowały się 

zniżkowo, przy dość dużych stosunkow<> rozmiarach 
obrotów. 

Bank Zachodni 40.00, Cukier 39.50, Węgiel 35.50, 
Lilpop 95.50, Modrzejów 16.75, Ostrowiec 5. B 70.50, 
Starachowb' 42.25, Żyrardów 61.75, Haberbusch 55.25 

GIELOA ZUOżuWA. 

WARSZAWA, 10.B. - Urzędowa ceduła giełdy 
%bożowo . towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 21.25 - 21.75, żyto I stand. 
14.50 - 14.75, mąka p5zenna gat. I wyc. 30.proc. 
39.00 - 41.00, 50-proc. 36.00 - 38.00, mąka żytnia 
gat. I SO.proc. 25.00 - 26.00, 65.proc. 22.50 - 23.50, 
m1,1ka razowa 95-proc. 16.50 - 17.50 

!"0ZNAŃ', 10. 8. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbozowo . lowarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.75 - 19.25, żyto 
14.50 - 15.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
38.75 - 39.25, 50.proc. 35.75 - 36.75, mąka żytaia 
gat. I 50.pr0o~. 25.50 - 26.50, 65-proc. 24.00-2500 

Ce nas po pracy rcn:weseh? 
CASINO: - Dama na dwa tygodnie. 
CORSO: - I. Bez rozkazu. li. Na bez­

drożach. 
EUROPA: - Maskarada. 
GRAND-KINO: - Dwaj mężowie pani 

Vieki. 
IKAR: - Mały dżentelmen 

Marie . 
Rose 

JAR: - Na scenie: „Najpi~kniejsze ko­
biety" na ekranie „Malibu". 
OśWIATOWE: - Dziewczęta z Nowo-

lipek. 
PALACE: - Piętnastolatka. 
PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIALTO: - Taniec szczęścia ruzpa-

czy. 
SŁOŃCE: - Dziewczęta z Nowolipek. 
STYLOWY: - Sherlock Holmes i ctr. 

Watson. 
TON: - Korsarze. 
URANIA: - I. Kala Nag. II. Króle­
stwo za pocałunek. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Ostatn:e przedstawienie „Gałązki rozma­

rynu". 
Dziś w śro<lę o godz. 8.30 w. po raz b~z­

względnie ostatni dana będzie świetn a szt11-
lka Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
rozmarynu". 

Był to pierwl!zy mecz finałowy o wejście 
<lo kl. B. LZOPN. Drugi rozegrany zostanie 
w Lodzi w dniu 21 sierpnia i ostatecz'aie 
z<lecydu.ie, który z wyże.i wymienionych ze· 
społów iaawa'llsu,ie do kl. B. 

Meksa (2) i Milczarek. W zwycięskim ze· 
spole poza obiecującym Włodarczykiem wy· 
róż.nil się pomocnik środkowy - Jóźwiak 
Sokół nie wykorzystał rzutu karnego. 

. Jak sądzić można z tego kalendarzyka, 
u1rzymy w naJbl·iższych miesiącach na ma­
cie w Łodzi obok najlepszych zapaśników 
pols1k:cn również reprezentacyjnych atle­
tów włoskich oraz niemieckich. 

. Jutro ~ cz~·~rtek o godz. 9-ei wiecz pre 
m!era ang1elsk1eJ komedii Marlc:w'a „Zloty 
wiek ry<;erstw?''.· której dowcipna akcja roz­
grywa się częsc1 owo wspólcześni e a czcści'J>­
wo w groteskowym średnio vieczu. l)cL at 

.._ ________________ , bicirą : Pilarska, Plucińska . Połomska , Rtń„ 

- &k!'-1, Szczęsna, Arnoldt, Bończa . E. D11Jrow­
Sokoł wykazał zdecydowaną przewagę 

nad przeciwnikiem, który tylko do przerwy 
b;.ł ze~połem mniej więcej równorz.ędn.r:m 

Pod koniec zawodów utalentowa'ay bram 
karz Sokoła uległ dotkliwej kontuzji i 
sil'aie krwawiąc op.uścił boisko. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią­
zku Piłki Nożnej postanowił przeprowadzić 
w sprawie p_rzerwanego meczu Zje~n~zo '''i1r1j1i1 [ier1111 Krn i 1 

S1k!, Lu~elski, Pietraszkiewicz. Snav. S7'vmaft 
ski, .Wichniarz, Reżyc.eria Zygmunta Biesla­
d~ck1ego. Dekoracje Konstantego Macb~­
w1cza. 
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W działaniu zdrowotnym żadne pożywien~e 

NIE ZASTĄPI ŚWIEŻEGO OWOCU -
Bt!zfroska zabawa zloił!i mlodził!żU 

który Odnawia ludzki organizm. 
Ze wszystkich środków żywnościowych, 

które obecnie dochodzą na nasze stoły, 
owoce są najbardziej okazałe i reprezenta­
cyjne. Koszyczek z czerwonymi wiśniami, 
talerz z pierwszymi jabłkami czy grusz.ka­
mi, szklana miseczka, napełniona porze­
czkami czy O•statnimi maHnami, - czy to 
nie pociągające, dla oka, pożywienie? A 
wzrok nasz spoczywa na nkh jak urze­
czony. 

Dla dzieci są owoce zawsze pokusą, naj 
siln i ejszą ze wszystkich i·nnych darów nie­
ba. I zawsze ma.musie powta•rzają od no­
wa: nie jedzcie zbyt dużo, nie pijcie wody 
po owocach, nie rwiJcie niedojrzaełgo owo 
cu i·tp. Dawniej nie jedzono tyle owocu co 
obecnie, kiedy spostrzeżono, że właśnie 
owoc zawiera najwięcej wi.tamin życiodaj­
nych, utrzymujących zdrowie ludzkie na 
wysokim pozi·omie. Owoce posiadają poza 
tym miły zapach. tak, że spożywają je chę­
tnie wszyscy, i dla wszystkich są one zdro­
we i pożądane. Oczywiście, nie zawierają 
one wielu 1nnych wartościo'W'yc'i1 środlków, 
Jak np. białka i tłuszcru, i składają się w 
90 proc. z wody. Toteż zrozumiałym jest. 
że odżywienie nasze nie może się składać 
jedynie z owoców. Musielibyśmy ich zbyt 
wiele zjadać, co wpłynęłoby ujemnie na 
naszą kiesze1i oraz na żołądek. 

Tak byłoby u zdrowych, u ludzi cho­
rych jest inaczej. U nich ograniczenie po­
żywienia może działać dodatnio na ich zdro 
wie. Radykalna dieta owocowa sprawia nie 
raz cuda w organiźmie człowieJka schoro-

wanego i nie mającego chęci do żyda i czy I szanie owocu z wodą jest tylko wówczas 
nów. Ponieważ owoce zawierają bardzo ma niebezp.ie.czne, jeżeli flora jelitowa znajdu­
ło soli, więc dieta owocowa równa się die- je się w stanie fermentacji zbyt silnej. Je­
cie bezsolnej. Owoce zawierają pona{!to ma dnakżc, obserwując dzieci, dochodzi się do 
t~riały mineralne, kwasy owocowe i mate- przekonania, że częstokroć, mimo niefor­
nały aromatyczne, węglorwodany, oraz pe- tunnego skojarzenia owocu z wodą, nie o­
wne rodpaje cukrów które działają dodatnio bjawiają się u nich ani bóle, ani rozwol­
na przemianę materii. Kuracja owocowa nienie. 
działa dobrze przy pewnych chorobach ser Łatwiej strawne, aniżeli sam owoc, są 
ca, krwi, przy nerkach, przemianac'i'1 mate- soki owocowe. Przy podawaniu ich chorym 
rii, przy niekt6rych chorobach skóry, szcze nie należy kh zbytnio słodzić. W tej for­
gólnie przy chronicznych egzemach. Rów- mie podawane, osiągalne są dla nas i pod­
nież do kuracY.i odtłus7czających nadaje się czas zimy. 
owoc bardzo dobrze. Do tego dołącza się Jabłka posiadają jeszcze wartość lecz-

miłe działanie kwasu niczą przez „pektin", materiał, który oka-
owocowego, którego działanie odczuwa się za.ł 6ię doskonały przeciwko katarowi ki­
będąc zdrowym, a co dopiero odczuje ów szek. Przy kuracji przeciwrozwolnien.iowej 
chorv, spragniony odmiany w pożywieniu. jabłkami, .nie wolno przyjmować żadnego 

świeże owoce podaje ~ię chorym w pe- innego pożywienia. 
wnych tylko dniach i pożywienie takie u- Nie należy pat.rzeć na owoce jaiko na 
zupełnia się zwykle przez łah\'OS[rJwne środek leczniczy. Są one środkiem żywno­
in·ne potrawy. Jako dodatek biał.kowy za- ściowym . n;id;ii:icym się do jednostroneg<> 
leca się żelatynę. Budynie owocowe są p: · :T· ~· ;::.:. Le tę owoco>vą z:ilc:.:a lekarz 
zdrowe i zalecane chorym. tylko w yjątkowych wypadkach. U chorych 

Obecna medycyna dowiodła, że nawet zaleca się podawanie soków owocowych. 
picie wody po spożyciu owocu nie dziala Zdrowi ludzie, szczególnie ·dzieci, powi~­
źle na skutek tego - jak ro dotychczas są- ny owoców jeść dużo i często, szczególnie 
dzono, że Dwoc przez wodę napęcznieje - jako dodatek do każd:ornzowych potr~w 
lecz jedynie z tego powodu, że przez wodę, innych. Jednakże powiniśmy o tym pam1ę­
pitą bezpośrednio po spożyciu -0woców, tać, że to, co dla zdrowy.eh jest zalerane 
zmywają się zbyt szybko soki owocowe i zdrowe, to samo nigdy nie może być sto-
i owoc staje się sowane u chorych. 

trudniejszy do strawienia. 
Taki niestrawiony owoc przechodzi w ki­
szki i wywołuje kolki, i rozwolnienie. Mie PODSŁUCHANE 

17-letnia księżnicZlka Antonina i 15-letni książę Olivier, wnuki księcia Mon:lCO. eod 
czas jazdy na nartach wodnych za pędzącą motorówką. W tyle miaSto Monaco. 

w ogródkach pod•odnych hodują Anglicy 

warzywa na czas wojny 
- •OWE DlłOGI AP"OWIZACJI• -

Blokada wybrzeży angielskich za po- sporządzania preparntów chemicznych i le-
mocą łodzi podwodnyClh i samolotów czniczych. 
wygłodziłaby Anglię w krótkim czasie Plantacje n.a dnie morza posiadają ;ę 

i zmusiłaby ją do zawarcia niechlubnego wielką zaletę, że nie wymagają żadnych 
pokoju. Utworwno więc specjalne ministe sztucz·nych nawozów. Wszystkie składniki, 
rium aprowizacji i maigazyn:uje si.ę olbrzy- kt.órych roślina potrzebuj1e do swej wegeta 
mie zapasy żywności. A1le nie dość na tym. cji, znajdują s ię w obfitości w wodżie mo·r­
Nauika a·ngielska czyni gorączkowe wysiłki skiej i w pias'ku morskim . .Tym się tłuma-

siari do zawodów motocgklowgch 
o „Wi~ł"ćł Naf!rodc Eoropg" 

TO CO INNEGO. w celu znalezienia nowych sposobów apro czy, że na dnie morza panuje wegetacja 
Mąż: - Ale ten gość inie przypuszcza wizacji kraju przez produkcję krajową. O- niesłychanie IYujna. Rośliny podobne do 

chyba, że nasza Mania dostanie posag? tóż usiłowania te od pewnego czasu weszły drzew nie są rzadlkością. Największe trud-
żona: - Cóż z:1owu ! Przecież poznali na nową i wi•ele obiecującą dlrogę. Morze, n ości przedstawia na razie zbi·ór tych ro-

się w lombardzie. które stało się źródł·em potęgi brytyjskiej, ślin. Do tego celu służyć będą specjal ie 

I ma uratować Anglię od wygłodze1nia. maszyny. Podobne są one do pływających 
W~R~OśCIOWY CZŁO~l~K. Nad brzegami zatoki Cardigan założo- żurawi o olbrzymicli żelaznych szponach i 

.- Pansk1 kuzyn - to wart~sc1~~y czło no fannę, jakiej dotąd świat nie widział. posiadają „kosiarki", których kosy wpro-
wiek. 

1 
• . „ . Długoletnie doświadczenia fizjologów, c.he wadzane są w iruch za pomocą specjalnych 

. -. O tak: Kto go d~staw1 pol1q1, dosta- mików i rolników poprzedzały to przedsię- mechanizmów. Dotąd udało się dotrzeć tą 
me pięć tysięcy złotyca nagrody. wzięcie. Spece ministerstwa wojny zbada- kosiark!! po~mors'ką aż do ~łę'bokości _40 m. 

li I.an oczon eh i robowali o._ Wsz _ Na .ra~1e wiadomo _tylko, ze wszy~t~1e ro­
stCo odbyw y si,.. a.p · tg. . J dza1e Jarzyn morskich będą bardziej sma-SOLIDNY MĄŻ. 

Mąż: - Byliśmy w sklepie blisko dwie 
godziny i mimo to zapomniałaś jeszcze o 
jakimś sprawunku. 

żona: - Nic nie zapomniałam! 
Mąż: - A ja ci mówię, że zaip·omniałaś. 
żona: - A co takiego? 
Mąż: - Tego nic wiem. · 
żona: - Więc po czym wnioslkujesz, fe 

d . a .r _na raz_ietww a1e;11111
1
. icyk.•A a •kowite i dla organizmu przydatniejsze niż 

me morza :rostllle m;nos o ros in, ,vre . . . . . . . 
1 . ć ł 'e.k .. k . . . Jarzyny naz1emn·e, pomew.az pos1ada1ą da­

~ uzy mogą cz owi owi_ 1a· 0 POZY_Wten_ie, leko więcej soli i miner.ałów, jakich czfo-
1e~t rzeczą. od dawna wiado;ną. Nic więc wiek potrzebuje. Gdy się człowiek do ni1ch 
dziwnego, ze zaczęto zwracac b.aczną uwa- , . . 

fi k · k bft .. dł przyzv. ycza1, staną się dla naszego og.rod-
g~ na . orę mors ą, Ja' ~ 0 1 e zro 0 . ap ro niotwa naziemnego groźną konkurencją, 
w1zaicy1ne. W te~ sposob powstała pierw- Na rynku angielskim pojawiły się już mar-

B d · k ł ·· . . me a y z ros 11n mors 1c• , cieszące się z·na 
a am.a wy a:a_y, ze w samej tylko za cznym popytem. Najb'liższ.a przyszłość przy 

zapomniałam? · 
Mąż: - A bo zostało 1mi 

portmonetce 5 złofych. 

szia farma na dme morz.a. l 1 d .1. k:" h . . 

toce Cardigan rosme przeszło 50 gatun- ni"esi'e p awdopodob · d 1 · d · • kó r me a sze mespo rnm-
ieszcze w w ki. Wszystko przemawia za tym, że ludz-

S'FRóJ. 

- Co to ma maczyć, Stelo? Już rtic wię 
cej nie będziesz miała ha 11obie? 

roślin jadalnych. kość s.foi !Przed nowymi rnożliwo·ściami 
Dotąd zdołano około 20 wyikorzystać dla a~r-0wizacyjnymi. 

Urlop i est krótki 
W Hohenstein-Ersttal odbyfy się wyścigi motocyklowe o wielką nagrodę Europy. 

Na zdjęciu: Start.' .U dołu: Zwycięzoa w klasie 500 cm Meier. 
6zcze! 

Ależ naturalnie! U.pudruję slę je· podróż za granice długa 
zwiedź lepiei Polskę I 

161el w. Przewłocki I 
l 
I 
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Człowiek I 

dzisieiszy 1 

• I 

„ 
Powieść nadmorska. !>9 

' I 

\ , 'Pułkownik utkwił wyblakłe ze starości oczy w twa­
.czy S!cib.y ,i patrZJył na niego, jakby miał przed sobą .inne­
go, .obcego .czrowieka i pytał się milcząco! myślami ty!„ 
ko: - rryżeśtio jest, 'CZY też k'toś inny?.. I 

- Ną irnną drogę ter·a,:z: :pó~<lę - 'Cią.gnk1~ S'ldlb'a ze 
smutkiem, Jakby mu tej sfarej dflqgi było żal - .a.Je jak 
się ·01na będzie zwać nde wiiem jeszcZ'e. 

J atkiś marazm padł nia starego ·pułkownika i 1tl!a W c.ze­
śniaik.a. Posmutnieli obadwaj ,czując, że ten. twardy 
i wierny przyjtade·l tQd nich >Odejdzie, m'oże na zawsze. 
Instynktownie odg~diywaiłi1 że dnogi ich dotychczas 
ws·pólne, rozejdą się. '. 

Po•żegnali się moqnymi uściskami rąk w mikze,niu, 
a gdy Skiba ·odszed~ w s'tronę domu, stali jes:1Jcze jakiś 

• czas n.a chodruilm, spo.gląidaj1ąc za nim. 
- Sz.k'-0da go - szeptem rzekł pułkownik. 
- Nie, nie szkoda, bio z.n.alazł n·ową drogę ... - od-

pa·rł Wczieśniak. 

„ , 

ROZDZIAŁ XVII. 

Nad_ ci.erp'lwwskim dworem 1 wsią . przepłynęła .zima 
dęż'ka i zła, pełma m.gi1eł i zawiei śnież,nych, po których 
nastąpiły mrozy sil:ne, zakuwające w pancerz l'odowy 
rzeczó1kii i s·trumykl gó:rskie, świat okoHczny o~ułiws.zy 

całun•em śmiertelnie~o spokoju, P'od 1diórym drzemały gó­
ny i lasy, z.bocza i łęgi 111i-zinne, wyczekujące słońca 

i ciepła wio·sennego. 
CiC'ho i smutno było we Cfworze cierpkowsldm przez 

całą zimę, gdyż obie p_anie wyj-echały do Jugosławii~ ude-

rzone s~ra'Sznymi wiadomości.ami o aferze w kt·6rą wmie­
szany był Skiba. Zośka oma1I niie osiatla~a z roz:paczy, 
a pan:i Lesi<::zy,ńs'ka musiaba użyić całej siły wo·li, aby skło­
nić córkę do zerwani.a z narzeczonym i do wyjazdu zagra­
nicę. Uważała to za lroi11ieczność chociażby z tego wz.glę­
du, .aby się przed znajomymi nie 1łumaczyć i ni1e być zmu­
swną do udzi·e'lania wyja.ś·rnień, gdyż zaręczY'ny Zośki 

z do'ktorem Skib-ą byty swojego czasu powszechnie z.na­
nym wypadlkiem towarzysikim w okolicy Kielc. 

Gdy piel'wsze wiadomości dotarły do Cierpek w po­
stad gaz1et i wycinkiów skwapliwie przysłanych przez 
sędziego Wnuk.a, Zo1śka chciała natychmiast j1eC'hać do 
Skiby, aby się z jego ust dowiedzieć, jak sprawy stoją 
i i1e jes1t prawdy w doniesieniach prasowych, lecz m·atka 
uzna~a, iż krok taki byliby szaleństwem. A gdy się dowie­
działa, że S'kiba jest oskarżony i aresztowany, załamała 

się z1upełnie i cały świat straci~ w }ej oczach na wartości. 
ropad~a w apatię i po całych dniadh przesi.a'Clywata 
w swoim poilroju nie ahcąc spotykać 1'udzi. Z dnia na 
dzień wygiądała coraz gorzej, zapadają,c na zdroiwiu więc 
też pani Leszczyńska z~rała co się daio z gotowizny 
i wywiozła ro·11kę zagrani~, aby z.apomniiała o ·ostatnich 
Z'łyC'h P'rz.eżydach. 

W kwietniiu zawiały nad Górami Swiętokrzyskimi 

depłe wiatry południowe, a gorące słońce wiosenine po­
częło budzić świat do nowego życia. 

Z górskich szczyitów,. z jarów i z mrocznych wądołów 
z pluskiem i z szumem spłyn~~y głębokie śin1i1egi potoka­
mi wady na nizinne łąki, zmieniając j,e na czas krótki 
w jeziorzyska i młaki grząskiiie, paruj,ące w upa.Jne polu„ 
dnia, jak wielkie kotły. A gdiy już wody opadły, łęgi tra-

Redaktor naczelny: Fran~.iszek ProbB' Qdb.itQ w druJCarni Jana Stypułkowskiego 
. w L.Q.Q~.i, Zwirki '2. 

"\ ' ~ „ (' ·--

wiastoe zaziel•eniły się runią świeżą - zaś wy.grzane słoń­
cem zbocza staly teraz umajone <:udem zieleni spadłej ja­
koby z południowych wysoczyn nieba na ziemię. Reszt'ki 
zimowej sadzi opłukiwały z jodeł i ze świerków ciepłe de­
szcze prze11orne. Po łąkach rozlewała się różn.obarwna f.a­
la kwiatów ciemno-szalirowych gencjan, prymulek jarzą­
cych się SlZCZerym złotem - białych śnieg.ulek - blado­
żółtych kl'U'czyków, jas·krów, S•tokroci, zgasiewników i ta­
biic1h oczek, co nad ponikami tuliły siię skromnie i piły 
wodę czystą i chrodną, płynącą z nowonarodzonych źró­
d'lis·k, jak z piersi matki. 

W wilgotnych, ciepłych jarach zakwitło czerwo·no­
purpurowe wilicze łyko, o kwiatach drobnych, co tajemni­
czą mocą życia wyskoczyły nia bezlistych łodygach i ro-z­
siewały wokoło przedziwnie upoj1n1e wonie. 

Z miękkich, czarnoziemnych rozłogów leśnych wy­
darły się ku słońc.u pierwsze kiePki paproci - włochate, 

napęc~niałe wonnymi sokami z·iemi. 
Przylaski i z.agaje przysiadqe na zboczacth gór, stroj-. 

ne świeżą niepokalaną zielenią, pełne pta·szęcych pośpie­

wów miłosnyC'h, grzały się teraz w ciepłych promieniach 
słoń·ca, leniwie potrząsając czu!bami liściastyc·h koron 
pieszczonych wiatrem. 

W biało-różowych sadach, osypanych wonnym kwie­
ciem jabłoni, g[lusz i czereśni, rozlegały się śpiewy p:::i­
szęoe, rado,sne, pehne wabią1cego pożądania miłosneg , 

Na wąskich miedzach dzielących pola orne p-0kryre rad J­
sną zielen.ią ozimin, sterczały rozłożyste grusze poilne, j.:.ik 
białe bukiety. Przy drogach, na nizinach podmokłych, 
tkwiły rzędy pokrncznych wierzb, strojnych w od·święt:1ą 

szatę wiosenną. 

\Vydawca: Jan Stypułkowski. 
Z.a redakcję QdpQwiada Roman Fumtański. 
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. · ·-~ • . • WSPOLNA ODEZWA Zwiekszane · zbi~rr !"Wi~nr brć w~usk~ne Nigdrt ~!~.J.~~~0~~,!ó!,,,,!, 

POLllCICH OlłGAlllZAC·•I wa LWOWIE dl=- -· -pjodn1e1s1·on1:a spozyc1~ k~~: ~ĘćAslR~~ćch~rĄ~lio~t 
powinna odbit Sit; e«:hem w (··~· POlste -u I - Ę; ~ u - u. ~t~:~:~~i~;~d oc~A~~d~~ 

We Lwowie ukazała się z okazji zbli- w bój naród sceruentowany. wolą zwycię- C•ągle - jeszcze ' nie dojadamy... . ' g:~yc~ne, .wzd~cia brzuch~. cddo-
. · · · · · · · t ód ·1 · k ' bl]anie s1e lub skłonnosć ZaJąCeJ się rocznicy sierpniowego .zwyc1ę- s wa, nar ze~po ony 1 arny. ŁóDź, 10. 8. - Nowa polityka aprowi· cent wiejski nie potrafi odebrać wytwórczo- obstrukcji. - Pamiętaj ż! nil{dy nie będzie 
stwa odezwa, wydana przez komitet po- zacyjQa, oraz ustawa o finansowaniu pro· ęci przemysłu. W jednym i drugim wypad· ~i>;J',.óźno. o ile używac będz:esz ziół moczo-
rozumiewawczy wszystkich polskich orga Rodacy! dukcji rolniczej jest przedmiotem ożywio· ku poniesiemy ofiary, których wyniki za· łi;;.ych „DIUROL" Gą.seckiego, które zapo-
nizacji (bez względu na kierunek pali- . Zwarci.e i skonsolidowanie wszystkich ne1· d••skus1'i w sferach gospodarczych. I słu w1'0 -1·,„ z powodu braku sharmonizowainia. ~gaja groma~zeniu s1e kwdasu_ moczbowt egc~1 

• • • • • • J u., i innych szkodhwych dla z rowia su s an l tyczny(, którą pon1zej podajemy. sił narodowych jest i obecnie sprawą wy- sµrie, gdyż prawie dwie trzecie ludności są Stąd wynika wniosek prosty, że wszełkie zatruwających organizm. - Dziś jesz~ze kuo 

,,Rodacy! jątkowego znaczenia, szczególnie dla ·nas, związane bezpośrednio z . warsztatem rol- działarria, wpływające na poprawę położe· pudełeczko· ziół „DIUROL" Gąseck1e~o~ a 
Polaków z· ziem południowo-wscho'dnich- nym. nia wsi i miasta, muezą być róW1Docze6ne przekonasz się o do~atnich skutka~h ich 

P ol ki t s e z'e n· es'ąkł po · · b l dn ł i:iziałania, zalecać będziesz s~ym zna1on,iym. Zbliża się rocznica wiekopomnego s e e na z 1 
1 ie prz 1 y;· Wiad'omo, że istnie1e ezwzg ę a wspó skoro jesień jest najistoti;iiejszą porą inter· Sposób użvcia na opakowaniu. _ Orvg1nal-

zwycięstwa ! W sierp.niu 1920 r., oparci o ·przez w~ki ~!wią pols.ką. ' 'W dąg~: wie·- zale::imość wszelkich dr.iedzin życia gospo· wencji zbożowej, w jesieni muai być poło· ne zioła DIUROL" Gąseckiego (z kogut­
najistotniejsze wartości Narodu Polskiego ków odpieralls.my. na nich nawały ro.znych darczego i solidarność interesów. Tak samo żony nacisk na ożywienie przemysłowe. kiem) sprzedaia apteki I składv anteczne. 
daliśmy ponownie całemu światu jaskra- ho:d barba~zyns.k1Ch. W.latach 1918 I 1919 jak na stracie rolnictwa cierpi przemy,.sł, po. 
wy dowód naszej wyższości nad barba- na1czystszą krwią polsk;ch Odąt z.~~oku: dobnie :na stracie przemysłu cierpi rolrri· 

rzyńskim Wschodem, ratując przed jego m~nto:wana została nte!ożerwa)nos~ tej ctwo. Rozwój tych wielkich odłamków mu- Tan1·e ryczałtowe pobyty 
zalewem kulturę i cywilizacje Europy. dziel.nicy z ~zecz~po~pohtą. ~- roku 19~0 isi więc być harmonijny. 

. . • . murem polskich p1ers1 zasłonihsmy Lwow lstQtą życia gospodarczego jest obrót, 
'Yspamał~ to. zwycięst~~ ud?w?dnił.o przed naporem bolszewickim. Obrót wymaga dwóch ogmiw: producenta d 2 2 b 

:az. 1eszcz~, ze Z}ed~ocz.em 1. O~la?I. na~- Jako spadkobiercy dorobku <'całych po- i spożywcy, s'ąd też polityk gospod'arczy nad morzem 0 .m.. 
sw1ętszym1 uc.zuciam1 wiary 1 m~łosc1 Oj- koleń. wiernych rycerzy kresowych Rz-eczy- musi równolegle myśleć o tych dwu ogni· d 1 ~ • WW 
czyz1~y potrafimy zdruzgotać ka:td~ wr~- pospolitej oraz · jako świadomi obywatele wach. Jeżeli w polityee rolnej, poprzez pre· - W tałgłD kra JO O WIZł3018· 
gą · siłę, godzącą w nasz Naród 1 Pan- Państwa i członkowie Narodu nie możemy mię spotęgujemy produkcję, to równolegle WARSZAWA lO.S. _ Już w roku ubie do uzdrowisk, gdzie obowiązywać będą 
stwo. . . ustawać w dążeniach do osiągnięcia tak musimy się za&ta•nowić, czy ów wielki spo· głym obalony został przesąd n~ temat „te.- tanie pobyty ryczałtowe, połączone z wy-

Zwyc1ęstwo ~ 192~ r. z~wdz1ęczamy nieodzownych 'dla Polski, a zwłaszcza jej żyivca, miasto potrafi na'dwyżikę odehrać. tniego sezonu" urlopowego, kończącego się datną zniżką kolejową. Ministers two Komu 
tylko samym sobie. Armię sow1e~ką po~a- ziem południowo-wschodnich, zgody~ jed- Tymczasem wysyłka np . .zbo7.<1 kosztem pre- obowiązkowo przed 1 września. zorganizo nikacji przyznafo indywidualnie ?6. proc. 
lił prowadzony przez Józefa P1łsudslkiego ności i zwartości narodowej. mii pobranej od odnośnych miaot, o tyle tę wana na szeroką skalę · .akcja tanic~h ryczał- ulgi do 34 miejscowości na sezon ies1enny. 
•••••••••••••• Stoimy tu od wieków na straży, my Po ludność osłabia, że jako &pożywca m9cniej towych pobytów Jesiennych dała możliwość Nowy okres rozpocznie się już w dniu 

, ., tacy kresowi, w pełnej gotowości do ofiar. nie · występuje. Oszczędność spożywcza nie wypoczynku tysiącom ludzi, którzy z tych t września i trwać b'ędzie aż do końca pa-
POLSKIE BIURO PODROŻY i poświęceń, my pierwsi p'Owołani jesteśmy jest dla .dostawcy poż~dana. Zależeć trwale .czy innych względów nie uzyskali urlopu ździernika. Jedynie nad morzem tanie poby 

do dar. ;a przykładu całej Polsce. Rozp9czę od rynków zagranfot.nyeh jest niepożąd'ane. w li.pcu ani w sienpniu. ty ryczałtowe zostaną wprowadzone już w 
tą już konsolidację musimy obecnie spotę- Nic dziwnego, że w związku z tym wy· Po.dobnie ma być w wku bieżącym. dniu 22 bm„ co pozwoli na wyp oczynek 
gow!łć, by raz jeszcze dać 'dowód, że zaw wiązała się polemika 1tatystyczna. Publicy- Przez wrzesień i październik będzie można nad morzem w najlepszych warunkach i Zl 

sze w:r;nie i niezawodnie pierwsi stajemy ści wykazu,iąc że w porównaniu z krajami urządzić sobie tani wypoczynek w jednej najtańszą cenę. Otwarcie uzdrowisk i uprzy 
do apelu, gdy chodzi o dobro i przyszłość kulturaln)'!IDi ciągle bijemy rekordr, w nie· z 34 miejscowości. sttpnienie ich w okresie j~siennrn: jak na! 

Łódź, Piotrkowska 16 65 Na1odu i Fa.'!s:w:t. dojada·niu, tym samym kładą nacisk na fakt S rawie te' oświęcona była konferen- szerszym. rz.eszol11 ludnośct, nalezy uz~:~ 
tel. 101.01 i 266-SD 

1
.i1oczyf>c1e r.1-:chodząc rocznicę zwycię że problem obrotu wewnittrznego jest me· c'a etóra od'b~ł~ się w Warszawie w dn. za posunięcie b~rdzo. celowe, tym bardzi.J, 

--------------- stwa Armii PJls~:ef pamiętamy, że zwycię- docerriony. Cherlactwo jest nudą dominują· 9J bm. Ifonferencji przewodniczył nacz. Sze że whprowbadze.nie t~ni.ch P~1;'tó:Uri'ccJ· ~~~t~,: 
d stwo to wywa!czyl'śmy wysiłkiem opartym cą. O tym mówią komi.je poborowe, gdy Iichowski z wydz. tur. min. komunikacji, I wyc· ~oz aw1a ,1es1en~eb . 

Wyci czka 
0 

na jedności i soJidamośeł narodowej. chod~i o~ h~dzi i tego uczy. ~n~ pobieżny a wzięli udział przedstawiciele Minister- wszelkich kłopot-ów ~w1ą~anych z wynaJ-

N I E M J E C Hasło konc;oJ1dacji całego Narodu Polskie- nawet rz.ut oli:a na hydło -wie:1sk1e. , t LPT oraz licznie przybyli do W.ar- mem lokalu, utrzymaniem itp . 
go, a w piu wszej Jli1ii Polaków ziem po- Bez ~ozególnej anali'~y gospod'arczej wie s wa, d l~gaci komisyj i zarządów zdrojo Na zebr.ani u zadeklarowano ze . strony 

13_ 2018 Cena l!łO zł, łudniowo-ws.chod:iich, niechaj będzie ha- my, że ożywienie przemysłowe, to wzrost. szawJ ze Letnisk it Ligi, że pobyty ryczałto~e . . organtzo\~ane 
--------------- słem dnia, w którym święcimy rocznicę spożyci,ą i zar9bku .w~i, a zarobek w.si to zwię wyc ' w· . ~· . będą w przyszłości rówmez 1 w okresie t. 
Wycieczka do 

JUGOSŁAWII 
20/8-14/9 - Cena 470 zł. 

Paszportu do fl'ant:Jł 
ł Wlot:b 

wielkiego zwyci~stwa! 'kszo'ac zapotrzebow\Ulie wyrobów przemy· Inicjatywa zltkw1do~ama t. zw. mart- zw. pełnego sezonu. 
Sektełariat Porozumiewawczy · słowych i zysk miasta. Tu tkwi istota za· wych sezonów dała na w10snę. ta~ d.oskona Na konferencji uzgodnione zostały zasa 

Polskich Organizacyj Społecznych gackiicnia. Bilans handlowy i wywóz nie po. , łe -wyniki, że również w okresie 1es1ennym dy akcji, 'która o·garnie niewątpliwie jesz-
we Lwowie". winien odgrywać ża'dnej roli w rozwiązańiu , na·leży się spodziewać znacznego napływu cze liczniejsze rzesze publiczności, niż to 

tego najisitomiejszego zada'Ilia. One są po· · miało mi~jsce na wiosn~ tego roku'. wszy-
bocz'aym pomocniczym narzędziem w o- 1 , scy bowiem, którzy maią urlopy ieszcze 

JANISZEWSKA I~BNA zgubiła bilet tramwaio· siąganiu celu podniesienia ogólnej stopy ży· - .,,\~ 1 przed sobą, skorzystają na pewno z nada-
WY na r<Jlk 1937/38, wydany Przez K.E.Ł. cia w naszym kraju. \..,.,.. rzającej się sposobności. 

Z _:i_ 'k' · · · l" t ~D "' W dyskusji przedstawidele niektórych BRONISŁAW Ki•KOWIAK zgubił bilet służbo­
wy Nr 61061 wYCl!inY przez K.E.Ł. d · · zd · • d ·k'" uz row1s ws azywa 1 na „me oc1ągmęc1a 

apewne, uvp()I. i me • rozwiąza i8llly · e· ~ d · k k l' · · d · · · " 
go za a·n~a, !11~~imy _,e;~ow_ac ".n~ wyz 1 I~ ~ ze. strony publiczności wobec właścicieli 
a~e .to n~.~ _J~..Jiłhletti, ©.Cit mmiat~r' ~O• I _r;fłteo'o· .

5
. ~1"' • •• ensJonatów; w .odpowiedz' .iwrócono jed-

mafDWB~ jJ!tWJ.ęf~ ·~~n&t produk~~ cu~- ·~ :v nak uwagę na t-o, że właśtfciele pensjona-
szvmy się z tego Zjawiska. Niestety, :me Wl· tó d · ć d d l · · • 

Za trełt ot!l•zeń· · · 'oj. med He•ryk Ziomk~wski 
rełlakt:ja •le odpewlałl• 

~~~~~~~~~~~~~~------

'"l!I! ·- . • 

H. ·-.: LACZJCOWA 
pełoaletwo I claerelty kettleca 

PIOTRKOWSKA. H, teł. 213-6'. 

Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 

6-so Sierpnia 2, Telefon 118-35 
Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

-. . . . 'd „ w muszą ązy o za owo em.a gosc1 
dzun! wzr?s~u spozycia, 1

• to nasz? ra osc bez wz,ględu na własny po01ląd co do słu-
tłu1!11, ii:dyz ,ow wzrost ~o~a będz~e .utrzy· szności ż dań. b 
mac tylk~ ikos~tem wysiłkow, osłabiających 1 ORVGINALNETVLKO ą 

1 
• lf.-.BRYCZl"M"t. 

naturalnego spożvwcę. · I Z TVM ZNAli<.IEM 

Dlatego też koniecznym jest równacze· BEZGRANICZNIE • • „ . ..._ • sne . przygotowa'llie wytwórcy i apożywcy. ELASTYCZN ~ M1ri1 Fr1111EieWICZIWI Jeżeli na.przód przyjdziemy z pomocą wsi, I;' +„OLI.A"+ • • r' 

Wl'JfZDZAJĄ( Claerelt~ kełtl••• l 
l 6 d f. 

Sesaewa J2, 
Przyjmuje od 3 - 7. 

wówczas spożywca miej~ki zapłaci iko.szty 
pełoialctwo pomocy i zacznie się /ograniczać. Jeżeli PATENT FRANC. N1t. 700 . .50'i 

z'aów naprzód przyjdziemy z pomocą wy· PATENT AMER. NR.t0!J9.70t 

lfa,1'r:~ll:i•r twórczości miast, wówczas zubożały produ· 
Telef. 269-64 

. NA IJRlOP 
przyjm. eodz.. od li - U i .cl i - ! l J>Oł. Dr. Med. · • • • 

LUBIC •••acw ••111••,•• N1eprz11atowan1 papier 
ato WIEK filJl TIJRlłlNI) 

• NIE ł'IOŹE POIO§ltłf: 
Z okulista „ d je -

przeprowadzili się na po~ O ll PS U Cle 
Al. llołtiuszki 52, tel. 165"11 

Dr med. H.-
llpec. cJiorób W9a9l';vODTch t Mkn&la7ola 

1ergam1nowy nu P1sl'1" 
s'!ę m asla. ' .0 ~i~e .adresu pl'06imy zawiad<>mić: 

_ :A.dmimstracJę - listownie: l.ódź, .żwirki 2 
t'rzyjmuje od g. 11 - 2 I od 5 - 7 w, 

•I. Piłslls.ldego 69 . .tel. 141-32 
(róg Narutowtcsa) 
powrócił 

Wielokrotnie stwierdzono, że papier per na przecią.g ·conajmrriej 48 godzin, aby lab łelefOn: 102-29, 102-28 
gaminowy je.;t zródłem zakażenia masła. mógł dostatecznie nasiąknąć i;olą, dodaje ' 

-· ..,....,_...e o4 pb. a-te, U-2 I f:-4 w. 
w lliedz:lelo 1 awtęta od I do 11 rano -~~~~~~~~~~~~~~-----

Klinger 
'Spec. chor. wenerycznych 11k•nal•1ch I skór 
.Jtyeh (włosów) przeprowadził •ftt aa ut.

1 
. p R Z E J A Z D 17 tt,2~~8 
· przyjm .od 9 - 11 ł ed «I - I wlecz. 

Dr •ed. 

BIB ER GAL 
choroby uónie, weneq- 1 Hbulne 

Za.wa4ab. 10, łelefon 1008.30 
'Ql'ZYJmuje od 9-11 rano i od 5-8 w., w 111edzlele 

l święta od 9-1 po południu 

LECZNICA CHOR. ZĘBOWI JAllY USTiłEJ 
LEK: - DENT. · 

Jl:·. PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142, teL 178.0S 

Egz. od r. 1!00 

-Przychodnia Weaerologiczaa 
Chor. wener;vosne, 1ltórne l 1e:t11laln11. 

Speoj&lD;y gabinet :tosmet;yosny. 
""- ·nna od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta 

'TRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
Porada 3 zł. 

• Cz. ICA :&••t••·-· 
• ł6łkamł 
athn- os 11rdło I •••SI edde• 
eh na uszr, I I ellewe (uhna) 
11otrkewaka 67, tel. 127-81 
t r. ,. ó.80-S w. ,nyja, Dr- llall:owald. Przy leoz11.Ic1 
'RllJ eat Galtlnet l<oentgeaa do wnelldcil on:ehrie-
lań sdj3t!. We•waala - Glaate . 

Dr HELLER. 
Spec. chorób wentr)'oSll70h, mocsopłcloW)'Oh 

l 1:t6rll.J'oh. 
TRAUGUTT A 8. Telefon 179·89 

przyjmuje od 8-11 l o4 ł-8 wieczorem 
Wnledzlele i .h•l~ta 10.12 po południu. 

LECZNICA 
Plotrko'W'•k& 204. 

tel. 122-89 (przy pnyst. tramw. Pabianickich) 
I n.ą chtanle pft,ojm'llJ• lekarse wsąstklch 
ąecj1.l:ll.okl.. Gablńet dent .. Wizyty na mieście. 

· Wszelkie zabiegi t analizy. 
Otwarta od 11-ej do 8.eJ wiecz. 

:PJ&YW'A'll:'IU. ftWl'OKODBU. 

WENEROlOfilCZNJl 
1-enl• chorób 11'Uft7CSD.)"Cłl 1 llJcón:roJł 

Pf otrkowsKa 161 
Od I r. do • I od 8-ł Yłec:s., w nled:dele l lhrłtta 

od soda. 9 do 11 r&110. 

Panie pn}'jmUJ• ko„lela lelli:ara P Olt AD A •· I 

Lecznic• .OMEOAH 
G L 6 W X A t, tel. 1'2·42. 

Pl"&7JmuJ• lekane we wn19'Mch specjah'\ołolacb 
uałlłiaet D••t,•ty•••r 

Analizy lekU'lkJe. ..atrz7kl Roentgen. 
lampa kw&l'CO'W'a, djatermla I t. d. 

tf' O a AD A S a ł. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef". 
Nawr"+ 54-a, tel. 191-85. 

Lecznica 
dla Psó"1' 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odańska. 117 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYŻENIE l)'SÓW. 

Przechowując papier w mieJscach wilgo· się 26 kg. soli poczym roztwór ten zagoto· 
tnych, hrudrrych, bar.dzo łatwo na jego po· wuje się i przecedza przez rzystą, wygoto· 
wierzd:w.ię dm>tają' się zarodniki pleśni, któ- waną «:z.matkę do polewanego glinianego 
re potym rozwijają się !zybko na maśle, o· lub .k:1mionkowego garnka. 
pakowanym w taki pergamin. Aby zabez· Gnm.ek w którym wyeala się pergamin, 
pieczyć się przed: przykrymi nastę.pstwami muai być stale przykryty. ł'Roztwór soli na· 
zapleśnienia wierzchniej powierzchni bryły leży po 10- 15-dniowym używa'aiu przego· 
masła, należy papier pergaminowy przygo· tować i przecedzić. Przed wyłożeniem he· 
tować w sp<>sób .:następtłjący: I czek należy pergam:,:1 wy,iąć z garnka, by 
· O.dpowieąnio · pocięte arkusze papieru i obciekł z nadmiaru wianki. 
krążki pergami'nmve wygotowuje się w czy· I Wysalanie pergaminu w naczYllliach me· 
stej wo'dzie, conajmniej przez pół godziny. ; talowych jeEt niewskazane, gdyż sól prze· 
Następnie papier i krążki ·p ergaminowe 1 żera pobiałę, na skutek czego mogą wystą· 
kładzie się do 25-proc. roztworu soli wa· pić na pergaminie zdzawe plamy. 
rzonej w którym pozostawia się papier 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

a) W nadchodzący poniedziałek, dnia 16 hm. w 
lokalu pr~y ul. Al. Kościuszki 19 urzędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa dla PKU. Lódź-Mia 
!lO I. 

Zgłosić 1ię winni poborowi rocznika 1917 i star 
szych, którzy dotychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego nie mają uregulowanego stosunku do 
słu$by wojskowej, zamieszkują na terenie 2 3 5 8 9 
i U komisariatów PP. i otrzymali imienne wezwanie 
z Lódzkiego Starostwa Grodzkiego. 

lt!lelong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. t t t t-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpiecza1nla 197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 

MUZEA' - BIJILIOTl:II - WYSTAW\' 

Mie}I,,_ Bi.,..,. hlli.... Cal J:edne)a 1łl 
ADAM MOR~SJ(I, zam. wieś Chocianowice otwarta tłla pllhlic.-M.i eM&i.nie. próca niedalel 
gm. Widzew, zagubi! zezwolenie na broń, wy- ł hiri•t ed g. 1~ de n, w -"'Y od ~· 10 •• 19. 
dane przez Starostwo Łódzkie. . '!1'YJta~ :bior~ ~· IC._rasno~1Jbsk1eJ • Gartłow. 

1k1e1, ]. Simon • P1etk1ftl1lczow1 i C:eslawo R:e. 

POTRZ=N"' d · k' •- l' f' k J pińskie10 w lokalu I. P. S .• u, Park Sienkłewl-cza. i--u L z1ewczyn 1 wy>.11.wa 1 1 owane w · 
malowaniu zabawek (możliwie gumowych). Wia Salon Sztuk Pięknych Karo1a Endego, 
damość Biuro Ogłoszeń Fuksa 87. Nawrot 8, tel. 153-55. 

... „ ....... „ ... „ ... „„„„„„„ ... „„„ ... „ .............. „1 ... „„„ .... „ ... „„iiiiiilm„ ... 

Jrlop nad Morzem Czarnym w~;;~~-Lits//Cook, L-----.:.---------------------------•- r..ódź„ Piotrkowska 6S Tel, 170~70~ 
~ ~~ 

"la plaży w Carmen Sylwa od ł. do 25, IX, 
--~ 

zł, 199.-. . . ~ 

nocne dyżury aptek. 
N<>cy dzisiejsr.ej dyżuruj~ apteki.: 
S. Kon i S.k11, Plac Kościelny 8, A. Charemza. 

Pomorska 12,, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67 
Znjączkiewlc2l i S-ka, Płac Boernera Żeromskiego 
37, Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Epsztnjn, Piotrkow 
!ka 225, Z. Szymański, Przędzalniana 75 • 

- arna 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrzdcjjań·skiei Po'·sk!ei 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla b ­
walerów (chrześci j a n), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszka ńcy mogą ko rzys tać z sali gimnastycz­
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
~iu~słk~a, tel~~~0-16 w godzinach od 8- 12. 
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IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Wizgta ;kODił10rp~dOW€ÓW łraD€05kith W fidgni. Wizyta pierwszego lorda admiralicji brytyjskiej w tidyni. 

Do Gdyni przybyły z wizytą, Pod dowództwem komendan!ta wojennej Szkoły Mor­
skiej w Brest komandora Bornouin 3 kontrtorpedowce francuskie: „jaguar", „Chacal" 
i „Leopard", mając na pokładzie 29 oficerów, 142 podchorążych Francuskiej Mary­
narki Wojennej oraz 48-0 podoficerów i marynarzy. 1) Kontrtorpedowce francuskie 
wjeżdżają do portu Gdyńskiego. 2) Delegacja oficerów i podchorążyeh Frantuskiej 
Marynarki Wojennej, po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego żołnierza w Warsza-
wie, oddaje salut przed pomnikiem ks. Józefa Poniatowskiego - MarST.ałka Francji. 

Królewski angielski yaoht „Enchantress" na pokładzie którego przybył do portu 
w Gdyni pierwszy lord ad1,11iralicji brytyjskiej Duff Cooper. Na cześć znakomitego 
gościa angielSkiego, minister Spraw Zagranicznych Beck wydał obiad w salonach Ko 
misariatu Rządu w Gdyni. Należy dodać, że na pokładzie „Encha11tress" angielska 
para królewSka przybyła 0statnio z wizytą do Francji. Wczoraj minister Duff-Cooper 
wiedził port w Gdyni i Juratę, po czym na jachcie odjechał do Gdańska. 

HO&D llEĄCÓW IA ROlllE. DWULECIE llłZA\ ÓW ĄETAXAI · . Po zgonie Stanisławskiego 

Moment hołdu u stóp Mauzolewn MarSiUlłka Piłsudskiego na cmentarzu Rossa w Wit 
nie, złożonego przęz zwiedz:ających Polskę urzędników Regencji Niemieckiej z Kró-

„..olil!lL_„_... lewca. 

LOTlllCZY! 
Tańce ludowe na stadionie ateńSlkim ku uczczeniu 2-lecia rządów generała Meh­
xasa, który położył konieel ciągłym krwawym zamieszkom wewnętrznym Grecji­

wprowadzając z powrotem króla Jerzego ~I. 

P .AK T 
WlłACH WB W&OIZECH 

Wybitny reformator teatru, Konstantyn 
Siergiejew StaniiJlawskjj (nazwisko rodowe 
- Aleksiejew), aktor, reżyser i teatrolog. 
współtwórca Molikiewskiego Teatru Arty­
stycznego (1898), którego reformatorska 
działalność w kierunku wprowadzenia na 
scenę „uduchowior1ego naturalizmu" pchnę 
la rosyjską sztukę teatralną na nowe tory 
i wywarła ogromny wpływ na teatr kra· 
jów zach~ichi zmarł przeżywszy lat 75. 

Wiele się mówi o i.awarciu porozumienia lotniczego mocarstw, które miałob~ dopro 
wadzić do ograniczenia zbrojeń w tej dziedzinie. Z lewej - m!11"~ek ~łosiu Balbo, Król i cetiarz Wiktor Emanuel 111-ci, oraz szef rządu Mussolini, na wielkich mat.te-
który wcwraj udał się do Berlina. Z prawej - generał francuSki Vmllemm, który wy· wrach armii włoskiej w okolicach Rzymu. 

jedzie tam dnia 14 sierpnia rb. ~--•••••••m••••••••••••••••••• 

Po Isk o-niemieckie zawodu l~kkoatlfigczn~. 

. . . i k' od lekkoatlet czne pomiędzy reprezentacjami Bytomia (Niemcy) i Chorzowa (Polska). 1) Walasiewiczówna i Kałużt 
Cho~zowie ?dbyły s;ę pot~~o-n~em~\~: ~a~ my Walasiewi!zówna pobiła rekord światowy. 2) Powitanie lekkoatlety_~znej reprezentacji niemie~kiej przez przeg~_av. . 

• va ko~t!l d0lkt ® ~~r u na m r. g y ~ieli seortu P,Ql~kiego nia ~iQJJ.ie w Chorzowie. 

• A.-~ ,- ~ ~ ' 

Minister 'W ciemnych 
okularach. 

Jak wiadomo bawił w Jerozolimie w ciągu 
jednego dnia angielski minister kolonii Mal 
colm MacDonald. Aby nie być poznanym 
i móc na miejscu zbadać stan rzeczy mini­
ster MacDonald nałożył ciemne okulary. 
Drogę z Londynu do Jerozolimy i z powro-

tem odbył MacDonald samolotem. ' 

---iUlłllliB'lml!.-9!1' 

~~u:~~~i[i~ r~~rw1n1 :tr1Ji ! • 




